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4 Ukraina protestuje przeciw uznaniu granic polskich, 


Komisarz Rakowski wysłał w tej sprawie notę do rządu polskiego. 


Tel wł. — WARSZAWA, 17 marca, — 

_ Dowiadujemy się, że rząd polski otrzymał 
Pię noty Rakowskiego, w której ten imie 
liem rządu Ukrainy sowieckiej protestuje 
Przeciwko ostatniej decyzji rady ambasa- 
dorów w sprawie granic wschodnich, za- 
 Eączając, że rząd Ukrainy sowieckiej rze- 
Ew nigdy nie zrzekł się opieki nad Ga- 
licją Wschodnią i protestuje przeciwko za- 

= iecydowaniu o losie tego kraju bez zasią- 
J. U. 


Śnięcia opinji rządu ukraińskiego, 


OPINJA ROSYJSKA. 
AW. 


+ d Maniu nam Wileńsczyzny. 
PROTEST LITEWSKI. 


Szą z Londynu, że przedstawiciel Litwy 
sn zjawił się w Foreign Office 


Polsce suwerenności nad Wileńszczy 

tną, Jego zdaniem uchwała rady ambasa- 
rów nie odpowiada duchowi traktatu 

| Wersalskiego oraz statutowi Ligi Naro- 
w. 


í $. 


MINISTER, 
| SKRZYŃSKI U PREZ, MILLERANDA. 
PARYŻ, 17 marca. PAT, Millerand |o 
B na andjaocji ministrą | Skrzyáskiego, 


| — MOSKWA, 17 marca — Uch- 
wała rady ambasadorów w sprawie ure- 

F gulowania wschodnich granic Polski jest 
1 | ąTzez prasę sowiecką preliminowana. Je- 
wnie depesze z Paryża donoszą o przyz- 


AW. — BERLIN. 17 marca — Dono- 


“zaprotestował ustnie przeciw przyzna*|F 


OPINJA ANGIELSKA. 

PAT — LONDYN, .17 marca. Omawia- 
jąc sprawę uznania Arenie Polski „Times* 
przytacza opinję politycznych kół angiel- 
skich. Koła te oświadczają, że jakkolwiek 
Anglja nie jest bezpośrednio ' zaintereso- 
wana w sprawie uregulowania granic Pol- 
ski, to jednak pragnie ona gorąco utrwa- 
lenia w ten sposób pokoju i dać dowód 
współpracy swej' z sojusznikami. Jest rze- 
czą zrozumiałą zdaniem tych kół, że Gali- 
cja Wschodnia została wcielona do Polski 
przez wzgląd na obietnice polskie przyzna- 
nia temu terytorjum ustroju autonomiczne- 
go. Koła p.fityczne v:na*- że tylko defi- 
nitywne uregulowanie granic Polski może 
przyczynić się do utrwalenia pokoju. 


OPINJA FRANCUSKA, 


PAT — PARYŻ, 17 marca, '„Temps” 
stwierdza, że w nagłówku protokułu , 
sprawie uznania granic Polski nalezaloby 
umieścić następ ujący tytuł: „Pomóż sam 
sobie, a Bóg ci dopomoże”, Polacy, pisze 
w PART ciągu dziennik, potrafili zdobyć 
sami sobie swe granice. Odpierając inwa- 
zję sowiecką i obejmując w posiadanie 
Wilno, Polska stworzyła sytuację, której 
rancja nie miała zamiaru nigdy kwestjo- 
nować. Jest te wielkim zaszczytem dla mi- 
nistra Skrzyńskiego, że może przewodni: 
czyć dziełu, będącemu ukoronowaniem tej 
długiej pracy, Dyplomacja polska, zdaniem 
dziennika, jest jedną z. najzręczniejszych 
w świecie. Mówiąc o jej sukcesach, pra- 
gniemy wymienić nazwisko prof, Askena- 
zego, który niezmordowanie bronił intere- 
sów swego kraju w okresie długich sporów 

Wilno. Przypominając brzmienie proto- 
kutu deoyzii konferencii ‘ambasadorów, — 


który zaznacza, że wyznaczenie granic po- 
między Polską a Litwą pozostawia się obu 
zainteresowanym rządom, „Temps” doda- 


je, że słowa te przypominają Polsce, iż je-' 


dyną ochroną granic jest patrjotyzm oby- 
wateli oraz przymierza. 


OPINJA CZESKA. 


PAT. — PRAGA, 17 marca — Prasa 
Żywo omawia fakt uznania. wschodnich 
granic Polski. „Narodni Polityka* zazna- 
cza, że decyzją Rady ambasadorów w 
sprawie Małopolski Wschodniej odpowia 
da interesom. państwa czechosłowackie- 
go. Utworzenie państwa wschodnio-za- 
licyjskiego, zaznacza dziennik, wywołało 
by na. Rusi Przykarpackiej ruch irreden- 
tystyczny, mający na celu przyłączenia 
tej dzięlnicy do państwa wschodnio-ga- 
licyjskiego. Niebezpieczeństwo tego: ru- 
w | chu nie przestałoby zagrażać nawet po u- 
padku ustroju sowieckiego w Rosji. Po- 
nieważ Rosja jako bezpośrednia sąsiadka 
Rusi Przykarpackiej dążyłaby w dalszym 
ciągu do iei zagarnięcia. Mając to na 
względzie „Narodni Polityka** nodkreśla, 
że przyłącz enie Małopolski Wschodniej 
do Polski jest dla Czechosłowacji rozwią- 
zaniem bardzo pomyślnem. Zarówno ze 
względu na teraźniejszość jak i na przy- 
szłość. 

„Cesko Slowenska Republika" zaleca 
ukraińcom Szukać rekomperńsaty Ww roz- 
woju ekonomicznym i kulturalnym na pod 
stawie przyznanej im w Małopolsce 
wschodniej autonomii. Winni oni. zazna- 
cza dziennik, poczynić wszelkie usiłowa- 
nia, aby dojść do porozumienia z państ- 
wem polskiem. Winni poświęcić swą ener 
zie pracy przygotowaniom mający na 


celu. podniesienie ludności ukraińskiej. 
Takie stanowisko doprowadziłoby stop- 
niowo do; utrwalenia stosunków pokojo- 
wych między Polakami i Ukraińcami. 


" OPINIA „AUSTRJACKA. 


PAT. = WIEDEŃ, 17 marca. — „Neue 
Freie Presse" pisze o decyzji konferencji 
ambasadorów. że przyznanie Wilna ł 
Wschodniej Galicji Polsce zwiększy isto- 
tną potęgę państwa polskiego. Co do 
Małopolski, dziennik stwierdza, że przez 
decvzję spory narodowościowe na terenie 
wschodniej Galicji, ieżeli całkowicie nie 


znikną. to w każdym razie przybiorą for* - 


tiry łagodniejsze. Nie można zaprzeczyć, 
pisze dziennik, że uregulowanie kwestii 
Wschodniej Galicji było szczezólnie skom- 
plikowane. Połączenie Galicji Wschodniej 
z: bolszewicką Ukrainą nie mogło nastąpić 
z tego powodu, że Galicja wschodnia jest 
antybolszewicka, samodzielna zaś Wscho- 
dnia Małopolska, pozostawiona sama 
sobie nie miałaby warunków do życia, 
Wobec przyrzeczenia Polski, że da Ga- 
licii Wschodniej autonomię, można mieć 
nadzieję, źe przy obustronne tolerancii 
osiągnie sie uspokolenie i uniknie nowych 
powikłań, W interesie gospodarczym 
leży, aby wreszcie w tej cześci Europy 
ustały niewyjaśnione stosunki. 
którą z Polską łączą interesy gospodar- 
cze, życzy sobie pozostania z tym krajem 
w istotnie dobrych stosunkach. Wobec 
szeregu zagadnień, nie rozwiąz anych do: 
tychczas naewschodzie i zachodzie Euro: 
py, definitywne uregulowanie granic Pol- 
ski jest postępem w kierunku gospodar- 
czej odbudowy Europy. 


IW przededniu rokowań francusko-niemieckich. 


Niewyraźna polityka zakuligowa Angiji. 


| , Tel, wł, — BERLIN, 17 marca, — Mimo 
Ostatnich zaprzeczeń Havasa i Reutera w 
rawie interwencji angielskiej, prasa nie 
je wiary zapewnieniom oficjalnym i po- 
1 | klada wielkie nadzieje w niewątpliwych 
i |  Wymianach poufnych z^- nomiędzy tutej- 
| 4 ambasadą angielską a min. spraw za- 
 Sranicznych, Anglicy według powszechnej 
opinji opracowali już plan swej interwen- 
a to na podstawach następujących: 
| W rokowaniach obecnych w Berlinie 
Srecyzowane będą warunki maksymalne, 
Pod któremi Niemcy zobowiążą się konkre- 
do wypełnienia żądań francuskich?-Po 
Wspólnym opracowaniu noty, rząd niemie- 
prześle ją do Londynu z zachow*niem 
ej tajemnicy, Foreign Office zakomu- 
je Francji warunki niemieckie z zacho- 
em jednak całkowitego objektywizmu 
sf Niemcy pragną, aby w ra- 
odmowy Francji i w tym wypadku, An- 
i fla rozpoczęła interwencję oficjalną, jed- 
| "ak koncepcja ta zdaje się być beznadziej 
È Prawdopodobnem jest natomiast, iż 
` “Tancja tym razem przyjmie propozycje 
__ demieckie, jako podstawe do rokowań, — 
tym bardziej, iż wyjdą one od niemców, 
A Więc prestige francuski hędzie utrzyma- 
| Ry Propozycjach niemieckich nie będzie 
Owy o liwestji ustąpienia francuzów. 
Sprawę tę załatwi podobno W. Bryta- 
nja, E. 
Pl wł, — LONDYN, 17 marca, — W 
w edniu otwarcia konferencji tutejszej 
| Sprawach wschodnich,w kołach politycz- 
- Rych wiążą fakt ten z obiegającemi oddaw- 
w Pogłoskami o sekretnych rokowaniach 
i estji niemieckiej, Francja pragnie 
si Pzedłużyć pertraktacje z Turcją i domagać 
będzie nawet zaproszenia przedstawi- 


fa rządu angorskiego do ponownych ro- 
"Wań bezpośrednich, aby tym sposobem | s 
Bo jeszcze przez czas dłuższy w sza- 

Anuglję i uniemożliwić jej jakiekolwiek 
Piana w koca odszkodowań i zas 


dzy 


głębia Ruhr, Gdyby mimo to Brytanja ze- 


chciała interwenjować, francuzi zastosowa. |. 


liby środki represyjne w sprawach wscho- 
dnich i znów odwlekły podpisanie układu 
pokojowego z Turcją, tak a'sego dla inte 
resów angielskich w Azji. Naturalnie, w ste 
rach oficjalnych zarówno Paryże jak i Lon- 


dynu zaprzeczają kategory <nie istnieniu 


iunctim pomiędzy sprawami wschodu i Nie 

miec, tym niemniej jednak nikt nie wątpi, 

iż łączność taka istnieje i z pewnością uja- 
wni się już na pierwszych posiedzeniach. 
E. S. 

AW. — BERLIN, 17 marca — Dono- 

szą z Londynu, z angielskiej strony urzę” 


|dowei. że pogłoski, iakoby teraz lub w 


przyszłości rząd angielski miał zamiar in 
terweniować w konflikcie polsko-litew- 
skim, są nieprawdziwe. Jedyna drogą do 
rokowań jest zwrócenie się niemieckiego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego Ww 
Paryżu do komisji reparacyjnej. 

AW. — WIEDEŃ, 17 marca — Kores- 
pondent „Der Abend* donosi z Paryża, że 
obiegają tam pogłoski. jakoby niemie. i 
sekretarz a pięć przybyć W Pa- 
ryża w ważnej misii dyplomatyczne 

AW. — BERLIN. 17 marca — Pary - 
ski korespondent - „Vossische Zeitung“ A 
wiaduje się z dobrze  poinformowanego 
źródła, że od trzech dni toczy się mię- 
l zymem a Brukselą żywa wymiana 
zdań w sprawie ustalenia wspólnego pro- 
gramu odszkodowań. Delegacia włoska 
w komisji reparacyinej liczy się podobno 
z tem, że za trzy tygodnie przyidzie do 
rokowań z Niemcami. . 

Francuskie ministerfum spraw zagra- 
nicznych zaprzecza jednak  wiadomoś- 
ciom. iakoby między Włochami a Belgią 
istniały jakiekolwiek rokowania, przyzna 
je jednak, że włoscy politycy, pod wpły- 
wem prasy faszystowskiej, poczynią pe- 
wne zmiany w planie odszkodowań. 


INTERWENCJA AMERYKAŃSKA, 
AW. WIEDEŃ, 17 marca — „Telęgrap 


hen Company“ donosi z Waszyngtonu, że 
-“retarz stanu Huglhos oświadczył wczo 


raj, że Ameryka tylko w tym wypadku 


byłaby skłonna podjąć . się. inter *encji 
między Francią a Nientcami, 6 ileby ini- 
ciatywa weżwania iej wyszła od. 


PRZECIW KOMISJI KONTROLNEJ. 

AW — BERLIN, 17 marca. Z niemiec- 
kiej strony urzędowej komunikują, że mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych wystoso- 
wało już dawniej notę do międzysojuszni- 
czej komisji kontrolnej, przedstawiając ko- 
nieczność zawieszenia działalności tej ko- 
misji na czas okupacji zagłębia Ruhr, albo- 
wiem rząd Rzeszy nie może wziąć odpowie- 
dzialności za możliwe ekscesy przeciw tej 
komisji ze strony ludności na tle ogólnego 
rozgoryczenia, Komisja odpowiedział, że 
nie ograniczy swej działalności i że w przy- 
szłym tygodniu przeprowadzi cały szereg 
zarządzeń. 

Na skutek tego oświadczenia SSAK 
prasa socjalistyczna agitację przeciw komi- 
sji kontrolnej, wzywając otwarcie niemal 
do czynnego oporu i przeciwdziałania jej 
wszelkimi sposobami, Klub parlamentarny, 
niemieckiej partji biqowij wniósł stosowną 
interpelację, 

"NIEMIECKI PLAN REPARACYJNY. 

AW. — PARYŻ, 17 marca — „Echo 
de Paris* twierdzi, że niemiecki plan re- 
parącyjny jest już od trzech tygodni opra 
cowany: 

Plan ten przewiduje dwa okresy. W 
pierwszym okresie Francja i Belgja po- 
zostawiłaby tylko część wojsk w - zagłę- 
biu Ruhr, wycofuiąc jednocześnie wszyst 
kich swoich inżynierów, zaś na lewym 
brzegu Renu zostałby utworzony na no- 
wo zarząd na mocy porozumienia między 
Francją, Anglją i Ameryką. W drugim o- 
kresie Francja į Belgja wycofały zupełnie 
swe wojska z zagłębia. . 

Według powyższego planu Niemcy 
mają. zaofiarować. sojusznikom pewien s- 
dzjał w przemyśle niemieckim. 

LORD CECIL O STOSUNKACH NIE- 
MIECKO-FRANCUSKICH. 

PAT. — LEAFELD, 17 marca. — Pre- 
mawiając na zebraniu związku angiel- 
skich gw olennisow Ligi Narodów, Lord 
Robert Cecil oświadczył, że chociaż jego 
zdaniem , wielkie międzynarodowe tru- 
dności, związane z kwestią odszkodowań, 
będą z powodzeniem uchylone, to jednak- 


'rancji.lże konieczne jest ponadto zastanowienie 


się nad sposobem uchronienia Francji 
przed napaścią ze strony Niemiec. Cecil 
sądzi, że należy z rozwagą zbadać propo- 
zycje, wysunięte przez prasę francuską, 
aby dla zabezpieczenia wschodnich gra- 
nic Francji utworzyć pomiędzy Francją a 
Niemcami zneutralizowany i zdemilitary= 
zowańy pas. Mówca ma nadzieję, że cel 
ten mógłby być osiągnięty przy pomocy 
Ligi Narodów. Co da sprawy odszkodo- 
wań, Cecil wierzy, że o ileby kwestia ta 
przeniesiona została na teren Ligi Naro- 
dów, to załatwienie jej nastąpiłoby bez 
trudności. Warunkiem, który umożliwił- 
by podobne rozwiązanie sprawy odszko+ 
dowań, byłoby przystąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów. Lord Cecil, kończąc przęe 
mówienie, dął wyraz nadziei, że rząd an- 
gielski przy naibliższej sposobności prze- 
prowadzi w tym kierunku akcję poli- 
tyczną. 
WALUTA ZAGŁĘBIA RUHR. 

AW. — BERLIN, 17 marca Komisia 
rzeczozuawców, powołana przez rządy 
sprzymierzone dla stworzenia nowej wa» 
luty na terenie okunacyjnym, wysłała kil 
ku członków do zazłębia, aby dać im mo- 
Żność zbadania sprawy na miejscu ij omó- 
wienia podstaw | warunków zaprowadze 
nia nowej: waluty. 


, APROWIZACJA TERENU OKU- 
- PACYJNEGO. 

"AW. — BERLIN, 17 marca — We 
Frankfurcie nad Menem odbywa się dziś 
zjazd niemieckich ministrów aprowizacji. 
Przedmiotem narad jest kwestja zapew- 
nienia równomiernej aprowizacji tereno- 
wi ogupacyjnemu. 


STAN ZDROWIA LENINA. 


AW. — MOSKWA, 17 marca — Wy- 
dany biuletyn nr. 4 o stanie zdrowia Le- 
nina stwierdza, że w ogólnym stanie zdro 
wia zaznacza się dalsze polepszenie, Kom 
plikacje w trudności mowy: ustępują. Tem 
peratura 36,7 — puls 88. 

AW. — MOSKWA, 17 marca — Rząd 
litewski wyraził przedstawicielowi R.S. 
F. S$.R. w Kownie swoje współczucie i 
prosił: o zakóomuńikowanie Leninowi żv- 


czenia jaknajprędszego powrotu do zdro- 


wia. 


Austria, 


PPE PY 


EZ 


KI ak 


Sejm w walce z drożyzną. 


Zlote bony skarbowe. -- Mowa komisarza Hartleba. -- Nowe wytyczne walki. =- 


PAT — WARSZAWA, 17 marca. 
Na 26 posiedzeniu sejmu w pierwszem czy” 
taniu odesłano do komis” - "aw zagranicz- 
nych ustawę o ratyfikacji układu polska- 
włoskiego, dotyczącego nrzemr”słu nafto- 
wego w Polsce, 

Pos, Osiecki w imieniu komisji budże- 
towej przedstawił sprawozdanie o ustawie 
w przedmiocie wypuszczenia 6 proc. bo- 
nów skarbowych, Ten rodzaj pożyczki wa- 
wnętrzrej zaprononoweny przez ministra 
skarbu ma wszelkie szanse powodzenia, 
Bony maia bvć przyrównane do franka 
szwajcarskiego i według kursu tegoż fran- 
ka wypłacane tak, że pożyczkę można uwa. 
żać za całkowicie zabez ieczoną od spad- 
ku waluty. Bony złotowe mają jeszcze i tę 
zaletę, że mogą obudzić ”mvsł oszczędno- 
ści, Bony są krótkoterminowe, Każda serja 
będzic v'vpuszczana na sześć. miesięcy-— 
Oprocentowanie ich jest nięzłe, bo 6 proc. 
W przerisach wykonawo”vch min, zezwo+ 
lito pa przyjmowanie ich na poczet należno 
ści podatkowych. Ponieważ ta pożyczka 
będzie złota, będzie stanowiła łagodne 
przejście do wprowadzenia złotego polskie- 


o. 

; Pos, Jaroszyński uważa. iż ustawa o na- 
prawie skarbu ij ustawa omawiana nowin- 
ny być rozpatrywane łącznie. Oświadcza, 
że klub jego będzie głosował przeciw usta- 


— 


wie. 

Min, skarbu Grabski: Słyszałem pyta- 
nie, dlaczego uchwalać ma się ustawę o 
bonach, gdy ustawy o na”="wie skarbu je 
szcze nie przyieto, Czyż wiec wobec ode- 
stania tamtej ustawy do komisji mam po. 
zostawić markę polska jej losom i pozwo- 
lié na wzrost drożyzny? Ni”! Muszę przyjść 
do sejmu i prosić o środki driałania, które 
rozwo!n zoralozyć inffnata * deażyzne. któ- 
ra chwała Bogu, zaczyna się trochę opa- 


'powywać, Nie widzę silniejszego śro 


przeciw kryzysowi gospodarczemu, niż 
szerzenie oszczędności przez asekurowa- 
uje tych oszczędności w) spadku, _ 
Przystąpiono do dyskusji nad sprawo- 
zdaniem komisji drożyźnianej, 
Pos. Michalak wypowiada cały szereg 
uwag w sprawie drożyzny i kończy swe 
rzemówienie następującemi słowami: — 
Śś ykejkacyć komisji nie zadawala nas ja- 
ko konsumentów. Dlatego opowiadamy się 
za wnioskiem mniejszości oraz żądamy są- 
dów doraźnych na paskarzy, To tylko one 
mogą być skuteczne, nie zaś kary pienię- 
żne, z których paskarze kpią sobie, 


„REPUBLIKA 


— 


inteligencji. 


Nadzwyczajny komisarz do walki z dro 
żyzną p, Hartleb rozpoczyna od stwierdze- 
nia, że kwestia drożyzny jest ściśle zwią 
zaną z przesileniem ekonomicznem kraju 
i musi być uleczona razem ze wszystkiemi 
niedomaganiami państwa, Polska może być 
jednym z najbogatszych krajów Europy 
śodkówej jeżeli potrafi się sama wyżywić. 
Dziś zjawisko importu żywności powraca. 
Zaczyna się sprowadzać mąkę, tłuszcze, nie 
dlatego, że brak ich w kraju, lęcz że cen 
tych produktów są wyższe w Polsce, ni 
w Ameryce, Polska ma dość zapasów ży- 
wności i zgodzę się, że może wywozić ale 
dopiero wtedy, gdy pokryje swe zapotrze- 
bowanie wewnętrzne, Dopóki tego niema, 
dopóty wywóz musi być zakazany, 


Jednakże rząd już zastosował pewne 
środki. Dnia 13 lutego komitet ekonomi- 
czny rady min, ustalił kategorje artyku- 
łów, które bezwzględnie wywożone być 
nie mogą. Należą do nich: żyto, pszenica, 
owies, konie, soda, mięso, wędliny. Wsku- 
tek tego zarządzenia jest już teraz widocz- 
ny w zniżce cen zboża, jaka nastąpiła. 
tych dniach zwrócili się do nas komiwoja» 
żerowie zagraniczni ołiśrowując zboże o 
10 proc, taniej niż według giełdy poznań- 
skiej, Rząd ma zamiar skorzystać z tej o- 
ferty, Doszliśmy do czynnego bilansu, a 
stosunki wewnętrzne pogarszają się, bo 
cóż za korzyści są z tego wyrównania wy- 
wozu i przywozu poza świadomością, że 
wywieźliśmy tyle a tyle wagonów na taką 
a taką kwotę. Czyż wartości gospodarcze 
naszego eksportu, którymi są najdroższe 
dla nas produkty żywności i drzewo mo» 
żna porównać z wartością ekonomiczną 
importu, które są przedmiotami zbytku jak 
np. francuskie owoce południowe. Hasło 
wolnego handlu tak głoszone w swoim cza» 
sie, dziś zawiodło i doprowadziło do sta- 
nu, że mamy nadmiar artykułów żywno- 
ściowych, a konsument nie może zakupić 
potrzebnej ich ilości. DŁiś gospodarstwa 
rolnicze są wolne od długów, bo spłacili je 
konsumenci, Co do własności nieruchomej 
w miastach, to pos, Kiernik ma słuszność, 
ale proszę się przejść i zobaczyć, że wszy» 
stko co posiada kie ey sprzedaje teraz 
w sklepach okazyjnych, a na placu Kerce- 
lego robotnicy sprzedają ostatnią podusz- 
kę. Przyczyną tego jest fałszywy obw e- 
konomiczny, który między producentem a 
spożywcą stawia pośągdnika, Dlatego rząd 
chce przyjść z pomocą organizacjom spoży- 


wców, aby mogli nabywać wprost u wy- 
twórców. 

Aby temu zapobiec w najbilższym ty- 
śodniu wpłynie iosek min. sawiedlie 
wości o rozciągnięcie sądownictwa doraź- 
nego na przemytników i tych, którzy ma- 
gazynują artykuły żywności, Bramą wypa- 
dową dla wywozu jest AA pid ah VN ian 
Gdańsk, Tam też poczyniliśmy zarządze- 
nia, które jeśli nie zamkną wywozu her- 
metycznie to w każdym razie znacznie go 
utrudnią, 

Profesor, artysta, literat, urzędnik, ro- 
botnik są zagrożeni w swoim bycie. Wy- 
socy urzędnicy żyją gorzej od średnio za- 
możnego chłopa. Grozi to zwichnięciem 
równowadze społecznej państwa i narodu 
i jeśli dziś obchodzimy święto ustalenia na- 
szych granie, to panowie muszą być świa- 
dómi, że są odpowiedzialni za to, co się w 
granicach tego państwa dzieje, Czy inteli- 

encja dojdzie do zniszczenia fizycznego 
jak w bolszewji, czy wymrze z głodu, to 
obojętne. Dość, że możemy dojść do stosun= 
ków barbarzyńskich. Apelują do panów, 
byście zrozumieli, że rząd musi dać pomoce 
miastom, bo stoją przed ruiną. (brawa), 

Pos, Pluta dowodzi, że drożyzna doku- 
cza wsi więcej niż miastom. Chłopi chcą 
płacić podatki, lecz niema dobrego apara- 
tu, aby je ściągnąć. 

Po przemówieniu sprawozdawcy pos, 
Arciszewskiego przystąpiono do głosowa- 
nia. 

Wniosek formalny pos. Pluty, aby nad 
ustawą przejść do porządku dziennego od- 
rzucono, 

i Wniosek mniejszości odrzucono z wyją- 
tkiem poprawki pos, Chełmońskiego i Mie 
rzejewskiego do rezolucji pierwszej usta- 
wy siódmej, aby udzielanie kredytów zwią- 
zkom komunalnym i współdzielczym odby- 
wało się według planu, podawanego do 
wiadomości komisji sejmowej i drożyźnia- 
nej którą przyjęto, 


Przyjęto drugą rezolucję pos. Knothe$o 
wzywającą rząd do wstrzymania nap 
obcokrajowców i usunięcia tych, którzy już 
napłynęli, 


Przyjęto 5 rezolucji pos. Gdyka, WZY” 


wających rząd: 10 aby zboże i mąka, ka87 


Upośledzenie 


i strączkowe nie były przetrzymywane * | 
magazynach kolejowych dłużej niż 5 ów 4 


Po upływie tego terminu należy przepro 
wadzi ich wykup, 2) Do wynagradzania a 
sób przyczyniających się do wykrycia prź 


mytników lub składów spekulacyjn ch 5 3 


na spekulantów i przemytników nakłade 


nia kar do wysokości wartości skonfisko 


wanego towaru, 3) Do tępienia lichwy, ma 
gazynowania i przemytnictwa z ząstoś” 
waniem sądów doraźnych, 4) 
nia zakupu artykułów, wymienionych 

rezolucji pierwszej z dołączeniem tłus* 


Do poczynie” | 


czów, 50 Do zawiadamiania spółeczęństy 4 
przy pomocy plakatów o wykrytych m | 


użyciach i karach. $ 


Pierwszą część rezolucji pos, Diamañi p 


do 


da odrzucono, część zaś drugą odesłano 


połączonych komisji rolniczej i drożyźme 


nej. 


Pos. Chelmoński uzasadnia wniost 


nagły Zw. Lud. Nar, w sprawie zmiany me” 
toc 


walki z drożyzną i bezrobociem, Mow 


ca godzi się z komisarzem Hartlebem, 


centem, a konsumentem, ale komisarz Ha ; 
leb idzie dalej i chce wogóle podważyć 2% 


sadę wolnego handlu i dąży do etatyzm 9 
Nie jest to droga do zwalczania drożyzay i 
Drożyznę zwalczać można tylko wzmożć 


niem produkcji. 


Przeciw nagłości zabrał głos pos. Sta 4 
czyk i zaznaczył, że wniosek jest nie © 


robotniczej, 


przyjęcia dla klas 
"Nagłość Sado 


wej, 
Następne posiedzenie odbędzie się W° 
wtorek o godzinie 4-tej popołud. 


4 


Sądy doraźne na paskarzy 


Proponują je piastowcy. u 


PAT 
Wniosek tern jest charakterystyczić P 
stanowiska włościan, którzy zamykś 
ją oczy na śrubowanie cen przez prod 
centów rolnych i którzy całą odpowić” 


Tel. wł. ż WARSZAWA, 17 marca — 


Klub PSL. „Piast“ zgłosił do laski mar- |dla 


$załkowskiej wniosek w sprawie rozsze- 
rzenia ustawy o sądach doraźnych na kup 
ców i pośredników, którzy przez paskar- 
skie śrubowanie cen przyczyniają się do 
wzrostu drożyzny. 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


RAUT W POSELSTWIE POLSKIM 
W MOSKWIE. 


AW. — WARSZAWA, 17 marca — 
Aj. Wsch. 16 bm.poseł polski w Moskwie 
p. Knoll wydał z okazji rozpoczęcia ro- 
kowań handlowych polsko - rosyjskich 
raut w gmachu poselstwa. Obecni byli 
Cziczerin, Hanecki, wyżsi urzędnicy ko- 
misariatu spraw zagranicznych, alati 
do rokowań handiowych I pocztowo - 'te- 
legraficznych, cały korpus dyplomatycz- 
ny, oraz członkowie poselstwa i szefowie 
placówek polskich w Moskwie. 


AKCJA OJCA GENOCCHI. 


AW, — LWÓW, 17 marca — Wizyta- 
tor apostolski ks. Genocchi udzieli 18 bm. 
błogosławieństwa apostolskiego ludowi 
ukraińskiemu we Lwowie. 


UROCZYSTOŚCI W KRAKOWIE, 

PAT. — KRAKÓW, 17 marca — W so 
botę o godz. 5-tej pp. odbyło się w kate- 
drze na Wawelu uroczyste dziękczynne 
nabożeństwo z powodu ustalenia przez 
mocarstwa wschodnich granic Rzplitej. 
Po uroczystościach w Katedrze odbyło 
się u stóp Wawelu defilada wojsk przed 
generalicią i reprezentantami władz. Mia 
sto już od soboty udekorowano flagami o 
barwach państwowych i miejskich. 


DEPESZA WSZĘCHNICY JAGIEL- 
; LOŃSKIEJ. 


* PAT. — KRAKÓW, 17 marca — Reka |. 


tor Uniw. Jagiellońskiego Natanson przer 
slal do p. prezydenta ministrów telegram 
nasiępującej treści: „Imieniem Un. Jagiel 
łońskiego wyrażam radość z powodu pod 
niosłego postanowienia, które "jest dzię- 
łem uletylko sprawiedliwości międzyna- 
rodowej, ale zarazem sukcesem naszej 
Oiczyzny. , 


PRZESILENIE W PRASIE POLSKIEJ. 


AW, — LWÓW, 17 marca -- Dzin- 
niki lwowskie wystosowały do rządu I 
spoieczeństwą memoriał, w którym 


stwierdzałą, że prasa lwowska przeżywa 


ciężkie przesilenie i traci możność roz- 
woju, a nawet egzystencji wobec nadmier 
nego wzrostu cen papieru, kosztów robo- 
cizny i świadczeń na rzecz państwa, co 
ją wyczerpuje ostatecznie. 

Memorjał podkreśla misję cywilizącyj 
ną | posłannictwo narodowe prasy pol- 
skiej w Małopolsce Wschodniej, w tem 
środowisku nieustannych knowań i wich- 
rzeń wrogich nam żywiołów, gdzie prasa 


odgrywa rolę baszty obronnej strażnika, 


którego baczność į czujne oko dla bezpie- 
czeństwa Rzeczypospolitej jest nieodzow 
ne. Ocalałe dotąd organy prasy polskiej 
uznają za stosowne powiadomić spote- 
czeństwo o tym stanie rzeczy i przedło- 
żyć rządowi Momoria z szeregiem uza- 
sadnionych postulatów, wymagających 
natychmiastowego załatwienia dla urato- 
wania dorobki kulturalnego na kresach 
wschodnich. 


POLSKA I ESTONJA. 


PAT. — REWEL, 17 marca — Dziś 
odbyło się tu pierwsze inauguracyjne ze- 
branie izby handlowej polsko-estońskiej 
zainicjowane przez konsula polskiego. 
Świerzbińskiego. Na przewodniczącego 
izby wybrano p. Paetsa przewodniczące- 
go parlamentu. Wieczorem polski charge 
d'affaires urządzi przyjęcie na czść zało- 
życieli izby. 


|. z; 


AW — KOWNO, 17 marca. Żydowska 
rada narodowa powzięła następującą us 
chwałę, skierowaną przeciw nowomiano- 
wanemu minstrowi dla spraw żydowskich. 
Uchwała brzmi: 

Sesja żydowskiej rady narodowej na Li- 
twie znajduje, że fakt mianowania na sta- 
nowisko ministra dla spraw żydowskich o» 
soby, która nie może mieć zaufania ludno- 
ści żydowskiej, jest łamaniem praw naro- 
dowych żydowskich. Żydowską rada naro- 
dowa widzi w tem krok, który ma wyraźnie 
na celu obalenie samorządu żydowskiego 
i stworzonych przezeń instytucji demokra- 
tycznych i przekazanie losów w rece oso- 


z 
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<» Narada w sprawie szpitalnictwa. 


dzialność za drożyznę artykułów żyw, 
nościowych starają się przerzucić ħa PO 
redników miejskich. J. US 


Fatalnym położeniem szpitali zajęli się posłowie-lekarze. 


Wczoraj odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie lekarzy, posłów i senatorów, 
na którem była omawianą sprawa fatal- 
nego położenia szpitali, zmuszająca wsku 
tek braków środków materialnych do nie 
przyjmowania chorych. Omawiano spra- 
we przyszłej ustawy szpitalnej oraz spra 
wę uzyskania zasiłków od min. skarbu 
dla szpitali do czasu uchwalenia normal- 
ne* ustawy szpitalnej dla całego państwa. 
Celem prowadzenia pertraktacji w tej mie 


ANTYSEMITYZM WE WIEDNIU, 

AW. — WIEDEN, 17 marca — Dnia 
16 bm. w tutejszej akademii handlowej 
przyszło do ponownych starć między stu 
dentami nacjonolistami niemieckimi a ży- 
dami. 

Interwenjował rektor akademii, po- 
czem studenci spokojnie rozeszli się. g 


KONTRPROPOZYCJE TURECKIE, 
PAT — LEAFIELD, 17 marca. Rząd 
angielski otrzymał wczoraj pełny tekst 
kontrpropozycji tureckich, Kontrpropozy- 
cje te będą przedmiotem przedwstępnych 
badań rzeczoznawóów angielskich przed 
wspólnem zebraniem rzeczoznawców so< 
juszniczych, które ma się odbyć w środę w 
Londynie. À 

ZEZNANIA O DOCHODZIE. 

Wobec tego, że zmiany w przepisach 
o państwowym podatku dochodowym u- 
chwalone zostały przez ciąla, ustawadaw 
szych dopie 


cze o opóźnieniem bw na, 
ro dniach ogłoszone będą w „Dzienniku 
Ustaw“, Minister skarbu polecił przedłu- 
żyć termin składania zeznań o dochodzie, 
podlegającym opodatkowaniu na mocy 
tej ustawy do dnia 30 kwietnia rb. 


lAn - è ) +4 


1. Cwiliich, ~! 


rze z min. skarbu został obrany komitet” 
u. iałem senatora Godiewskiego i Pf" 
Falkowskiego i Weinzichera. Postanowi” 
no, aby lekarze, posłowie i 


wiania spraw Sanitarnych, oraz sposob! 
uświadomienia ogółu posłów i senatorów 
za pośrednictwem klubu o ważności tyć 
spraw. Następna narada lekarzy odbędzie 
się w piątek dnia 23 bm. 


TARGI WIEDEŃSKIE. 


, Dziś odbędzie się w Wiedniu otwarcie - 
targów, zapowiadanych już od dłuższeg? - 


czasu. Na targi te wyjeżdża z Łodzi wię 
szą ilość kupców i przemysłowców. M. ím 


nemi udaje się tam dzisiaj prezes Widze” i 


skiej Manufaktury p. Oskar Kon. 


Baczność!! 


DOBRZE PREDKO i ŁADNE 1 


farbuje, czyści i pierze damską i męską £4% 


że | 


należy usunąć pośedników między pro p P 
3 


u odrzucono. Wniosek 
odesłano do komisji przemysłowo-handi T 


senatoro wi? 
zbierali się od czasu do czasu celem omā“ 


9291 


derobę oraz bieliznę, przyjmuję firanki na rany. 


Dzielna 24, E. MUSZYNSK” 


W podwórzu lewa oficyna 
ZAWĄDZKA Nr.4, I piętro. 


Ubicry dziecinne i uczniowskie 
poleca pierwszorzędna pracownia war- 

szawska. 612-1 
Przyjmuje obstalnnki z własnego i po” 


wierzonego | [| a jzerowicz. 


materjału 


lic; 
| y 


„Fabryka i skład | 


ram oraz obrazów | 


— m Wielki wybór. = — : 
Specjalność oprawa obrazów 

DZIELNA 2 
w podwórzu. 


11 


| Melomości bieta 


Dziś:  Gabryela 


MARZEC Jutro: Józefa obt; 


18 


NIEDZIELA., 


Wschód słońca o g. 5.48 
Zachód o g. 5.40 

Wsch, księżyca g, 5.42 r 
Zachód o g. 4.46 pp. 
Długość dnia 11.54 g. 
Przybyło dnia 4.09 


a Miejskie sprawy podatkowe. Na po- 
g edzeniu w dn. 16 b. m. magistrat za- 
j Wierdził ostatecznie statut o pobieraniu 
|: Plat miejskich od umów o przeniesieniu 
| Masności nieruchomej. Stopa tego po- 
„A(KU wynosi 4 proc., zaś przy przejściu 
 Mesności nieruchomej na zastępnych 
= 9 proc. 
A Oprócz tego magistrat przyjął statuty 
i podatkach: szkolnym i na opiekę spo- 
i trana, wraz z podwyżką tego podatku na 
1 ok 1023; od ładunków kolejowych od 
| żWierząt gospodarskich. Ustalono też 
4 Podwyższone stawki podatku od lokali na 
4 rk 1923, oraz upoważniono ławnika oddz. 
bodatk. dr. Grynberga do akceptowania 
i W imieniu magistratu drobnych zmian, 
| Wbrowadzonych do projektów statutów 
l ARAŁC miasta przez władze nad- 
ze. 


| R owym interesenci, zgłaszający się w 

[Prawach zaświadczeń 0 uiszczeniu po- 
4 olków miejskich (zaświadczenia te wy- 
p, | Hrane są przez komisariat rządu na m. 
1 0dź przy wydawaniu paszportów zagra- 
M | licznych), przyjmowani są od 15 b. m. 
1 Vlącznie w godzinach od 9—12 w pol. 


H 
| Podatek- od widowisk i zabaw. Zgo- 


| pie z uchwałą magistratu z dn. 20 ub. m. 
9 Szelkie widowiska i zabawy, urządzane 
Bj 


4 


| tzez instytucje dobroczynne i kulturalne 
|DO tym terminie, podlegają opodatkowa- 
| Miu na zasadach ogólnych obowiązującego 
atutu o poborze na rzecz kasy miejskiej 
|»o atku od zabaw i widowisk, wszelkie 
cN JE prośby wymienionych instytucyj 
i „erowane do oddziału podatkowego o 
T „olnienie od podatku względnie jego 
1 Tedukowanie, uwzględniane nie będą. 


ay Stypendium im. prezydenta G, Narito- 
Wilcza. Zgodnie z uchwałą rady miejskiej 
i dn. 20 grudnia 1922 r, magistrat za- 
i Mierdził w brzmieniu opracowanem przez 
4 dział prawny statut stypendjalny im. 
A tTwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
1 olskiej, G; Narutowicza, dla studenta — 
r. | dzianina wydziału dróg i mostów poli- 
1 gni warszawskiej. Fundusz stypen- 
| lny wynosi 500,000 marek rocznie. 
= Z miejskiego patronatu prawnego. 
i Miejski patronat prawny podaje do wia- 
mości członków rady patronackiej, że 


1 V dniu 22 marca r. b. o godz. 7 punktualnie 


| 
| kiĘczorem odbędzie się posiedzenie w lo- 


py 
1 
j 


+ 


| 
f  Aonluszki 10, I piętro. 


| Działalność urzędu mieszkantowego, 

36 W związku z powołaniem na ćwiczenia 

p  zsrwistów rocznika 1897 r, miejski 

p pad mieszkaniowy otrzymał od władz 

| volskowych polecenie, aby znalazł ij za- 
 ćkwirował mieszkania dla oficerów re- 

i. P twy, powołanych do oddziałów, kon- 
 ąjstujących w Łodzi. W ciągu dwóch 
E zaledwie urząd mieszkaniowy za- 
_ tkwirował 50 lokali, z których dopiero 
> Zostały zajęte. . 


Mi ę 


„Zebranie koła opiek szkolnych. Koło 

Blek szkolnych w Łodzi zwołuje na dziś 

4 Vszystkich opiekunów na zebranie-z na- 
| Stępującym porządkiem dziennym. 5 

1 p D działalność i fynkcje opiek szkol- 

1 Ych (ref. W. Gacki), 2) stanowisko opick 

| AR olnych do przyszłej rady miejskiej i 3 

4 i „Olne wnioski. Zebranie odbędzie się w 

|| Idzie miejskiej o godz. 3-el po poł. bip. 

| „Wystawa szkolna, Celem zaintereso- 
| gaje szerszych warstw ludności pracą 
|] atwy szkolnej urządza 7-klasowa 

u 8 doła powszechna nr. 126 przy ul. An- 

b ©ja 7, we własnym lokalu wystawę ro 

"A (at slojdowych, kobiecych j rysunków 

| nów I uczenic tej szkoły. 

| 2 „stawa bedzie otwartą w dniach 

| 59,22, 23, 24 i 25 marca 1923 r. od godz. 

UE 1 przed południem i od 3 do 7 i pół 
| południu. 

| ko Koncert-raut na cele oświatowe. 
| app tet, urządzający koncert-raut w dniu 

was M. na cele kulturaino-oświatowe to- 

o aatzystwa przyjaciół żołnierza polskiego, 

|. Maaa wszelkich starań, aby zabawa 

" *Dadła jak najświetniej. 

! | Wa ereg znakomityci: artystów war- 
os Wskich z p. Comte-Wilgocką i łódzkich 
wó eną Barwińską na czele przyrzekło 

-VOJ współudział. 

A przerwach przygrywać będzie woj- 
| mod Orkiestra. symfoniczna, a grono 
„»agozych Raspodyń dorost wsselsich sta- 

KA aby wytworzyć  wytwórne. towd- 

Joyska atmosiere: 
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M u wydziału opieki społecznej przy ul. {d 


Walka z laglicą. Na wniosek wydziału 
zdrowotności publicznej magistrat uchwa- 


lit powołać do życia radę do walki z ja- A < 


glicą. W skład jej wejdą: 2 przedstawi- 
ciele — lekarze wydz. ośw. i kultury, 
2 lekarze wydz. zdrowotn. publ. przedsta- 
wiciel komisji lekarskiej, inspektor szpi- 
tali miejskich, dyrektor wojew. 
zdrowia, nacz. lekarz kasy chorych, 
przedstawiciel wydz. opieki społecznej i 
ławnik wydz. zdrowotn, publicznej. 

Konferencja w przemyśle włókienni- 
czyni W poniedziałek w lokalu związku 
przemysłu, włókienniczego odbędzie się 
konferencja między  przedstawicielami 
związków przemysłowców, a delegatami 
związków zawodowych robotników w 
w sprawie regulowania płac robotników 
zatrudnionych w przemyśle włókienni- 
cz”m. bip. 

Wprowadzenie znaczków tramwajo- 
wych. Z dniem jutrzejszym w 


tramwa- 
jach sprzedawane będą znaczki płatnicze 
w zeszytach po 10 sztuk. Wartość 1 znacz 
ką równa się wartości biletu normalnego, 
obecnie 700 mk. czyli za książeczkę — 
7000 mk. Cena jest wydziurkowana na 
każdym znaczku i tylko w tej wartości 
będzie on przyjmowany przez kondukto- 
rów, wzamian czego pasażer otrzymuje 1 
bilet normalny, bip. 
Z Polskiej Org, Wolności. 

W szczelnie zapełnionej sali stowarz 
szenia nauczycieli (Andrzeja 4, III iętro) 
odbył się wiec dyskusyjny. Qb. Pruszy- 
nowski wygłosił odczyt p. t. „Z zagadnień 
praworządności — walka z ożyzną'. 
W ożywionej dyskusji zabierali głos ob 
Borowicz, Groblewski, Sędzimir i inni. 
W wyniku dyskusji uchwałono wniosek. 
złożony do prezydjum: 

Zebrani na wiecu dyskusyjnym P.O.W, 
w dniu 14 marca 1923 roku oświadczają, 
że bezwzględnie poprą wszelkie pozyty- 
wne zamierzenia władz w walce z droży- 
zna i inflancją banknotów, wzywając rząd 
aby w akcji swej nie ustąpił przed groż- 
bami przemysłowców, kupców, bankie- 
rów i ziemian, których projekty sanacyj- 
ne zmuszą do zadowolenia się przedwojen 
io zyskami i płacenia normalnych podat 

ów. 

Na zebraniu tem również był obecny. 
przedstaviciel związku inwalidów, ob. Pa 
wlak, który zobrazował stan, w jakim w 
dobie dzisiejszej znajdują się  inwalidzi, 
podkreślając, że zgrozę położenia inwali- 
dów powoduje w największej mierze opie 
ają rządu. Jednogłośnie przyjęto wnio 
sek: 

„Zebrani na wiecu dyskusyjnym P.O. 
W. w dniu 14 marca r. b. uważają do- 
tychczasow: stanowisko rządu, sójmu i 
społeczeństwa względem inwalidów za ie 
kceważenie ran i kależtwa bohaterów, 
którzy wierzyli w wdzięczność,kraju, bro- 
niąc go własna piersią. > ` 3 

Wzv aiąc do wydatnej pomocy okra- 
tnie pokrzywdzonym rodakom, zebrani o- 
świadczają, że bratnia organizacja Inwali- 
dów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
ozna zawsze najszerzse”o poparcia «e 
strony członków i sympat"ków P.O.W,, 


którzy czuią się niero7--walnie związani 


z dawnymi £ warzyszam” broni". 
Następne zebranie dyskusyjne P.O,W. 
odbędzie się już we własnym obszernym 
lokalu, którego remont dobiega końca. 
PRZED WYBORAMI DO KASY 
CHORYCH. 
Dowiadujemy się, że w lokalu stowa= 
rzyszenia techników z inicjatywy związku 
zawodowego techników przemysłu włó- 
kienniczego | zawodów pokrewnych od- 


|było się zebrane związków i stowarzy- 


szeń inteligencji pracującej w sprawie 
wyborów do kasy chorych. Obecnie 
przedstawiciele związków: majstrów fa- 
brycznych, zw. zaw. pracowników ban= 
kowych, zw. rubezpieczeniowców, zw. 
pracowników farmaceutycznych, zw. 
techników przemysłu włókien. j zaw. 
pokr. uchwalili utworzyć komitet, do któ- 
rego wejdą po jednym przedstawicielu od 
każdego związku lub stowarzyszenia, ma- 
jący na celu organizację wyborów do za- 
rządu kasy chorych j zapraszają pozostałe 
związki 1 stowarzyszenia, by, wziąły 
udział w utworzonym komitecie. 
Zebrani w myś! rezolucji postanowili, 
by dui.. 29 b..m. 0 godz. 8 wiecz. w Ickalu 
stowarzyszenia techników wyłoniony ko- 
mitet zebrał się i przystąpił do pracy. 


—0—— 


Miljionówka. 


PAT. — WARSZAWA. 17 marca. — 
W dzisiejszym ciągnieniu miljonówki wy- 
grana padła na Nr. 4915388, nabyty przez 
P. K. O. w Warszawie. 


GŁÓWNIEJSZE WYGRANE 6-TEJ POL 


PAŃSTW. LOTERM KLASOWEJ. 
; - Klasa piita. y 
Dzień ńziesisty. 


300,000 mkp. na nr. 64127, 
80,000 mkp. na nr. 67144. 
40.000 mkn. na nr. 66405. 
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Z okazji imienin komendanta Piłsud- 
skiego zw. strzelecki w Łodzi organizuje 
obchód z programem następującym: , 

Godz. 10-ta nabożeństwo w kościele 
garnizonowym odprawi ks. Olesiński. Po 
nabożeństwie rozdanie nominacji instruk- 
torom związku strzeleckiego. Następnie 


kompanja szkolna związku strzeleckiego |' 


przejdzie  Konstamntynowską, Placem 
Wolności, Piotrkowską przez zawadzką 


i przed dowództwem okręgu korpusu od-|P 


będzie się defilada. Defiladę odbierze gen. 
Majewski, d-ca O.K. IV. Po defiladzie kom 
panja związku strzeleckiego odniaszeruje 
do koszar 28 pp. SK., Leszno 9 i tam na- 
stąpi zakończenie kursu zimowego przy- 
sposobienia rezerw. 
Godz. 8.15. Uroczysta akademia 

cześć komendanta Józefa Piłsudskiego. 


na 


Związek strzelecki ogłosił następującą 

odezwę z tej że okazji: 
Obywatele strzelcy! 

Dziś obchodzimy imieniny komendan- 
ta Józefa Piłsudskiego, pierwszego mar- 
szałka Rzeczypospolitej. jako twórcy czy 
nu zbrojnego, który wskrzesił marzenia 
naszych wieszczów. 

Jawnem wystąpieniem przeciw zabor 
com — ciemiężycielom narodu polskiego 
w roku 1914 r. zadokumentowuje wobęc 
całego świata, żesżyjemy I żyć musimy, 
jako wolni i niepodlezli, jako równi z rów- 
nymi o wysokiej kulturze i o pięknej hi- 
storji, której nam niejedni zazdroszczą- 


cierpieniach zasnęła dnia 16 b. m. 
B. P. 


Mussia Ńszówna 


jedyna ukochana córeczka Owsieja i Raisy Asz, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Juljusza 
M: 5, odbędzie się w niedzielę 18 b. m. o godz. 21 pół popoludniu. 
Pogrążeni w głębokim smutku 


Rodzice, bracia i 


JOTA 88 SESJA 
MIREK CYNA M, 


imieniny Józefa Piłsudskiego. 


—— mmama IU 


15 miesiecy. 


rodzina. 
M ze ZÓR 


Nie szedł na żadne koncepcje uzodowe 
nie marzył nigdy o autonomii z jakimkol- 
wiek zaborcą, lecz marzył o niepodłegło- 
ści, którą stworzył swoim czynem, rzu- 
cając hasło całemf narodowi w momen= 
cie, kiedy rozstrzygały” się losy naro- 
dów. 

Obywatele! Historia komendanta je- 
dyną jest dla nas rękojmią i apoteozą 


wskrzeszonej, nieśmiertelnej i potężnej 
olski. 
W dniu przeto jego imienin składamy 
hołd Józefowi Pitsuskiemu i ślubuiemy w 
dniu tak uroczystym, że bronić będziemy 


praw. niepodległościowych i tei idei, któ: 
rá- wszczepił w nasze mlode duszę. Sto- 
imy wiernie i stać bedriemv twardo przy 
sztandarze strzeleckim, na którym wypi- 
sane jest słowo potężue i piękne „Polska“ 
Słowo to jest przynależnością strzelców, 
a partje nasze to wychowanie fizyczne— 
oświata i przysposobienie rezerw, które 
rozwiniemmy we wszystkich warstwach 
społeczeństwa dla chwały. Ojczyzny i 
przyszłego pokolenia. ` si 
$ 
Zarząd zw. egion. w, porozumieniu z po- 
krewnemi stowarzyszeniami urządza w 
dn. 19 b. m. uroczysty obchód imienin 
byłego wodza naczelnego Jóżefa Pilsud- 
skiego. Na program złożą się: uroczysta 
msza w katedrze św. Stanisława Kostki 
i akademja w teatrze miejskim. 
O liczny udział członków 
zarząd, 


a 


uprasza 


Czy w aptekach pracują siły niefacnowe? 
; Wyjaśnienie Wojewódzkiego urzędu zdrowia. 


W związku z artykułem, który ukazał 
się w Nr. 64 „Republiki“ z dn. 16 marca 
r. b. wojewódzki urząd zdrowia nadesłał 
nam następujące wyjaśnienie: . ` 


Przegotowywanie leków w aptekach 
odbywa się pod kierunkiem i na odpowie- 
dzialność zarządzających aptekami i do- 
konywane jest obecnie w aptekach pry- 
watnych przez personel, złożony z 45 mà- 
gistrów i prowizorów, oraz 17 pomocni 
ków, czyli ogółem, nie licząc uczniów, 
przez 63 osoby. Przed wybuchem! bez- 
robocia w aptekach pracowało 50 magi- 
strów lub prowizorów i 46 pomocników; 
czyli ogółem, nie licząc uczniów, 95 osób: 
Przed strajkiem natomiast praca odbywa- 
ła się na dwie znfiany, obecnie pracujący 
są zająci od 9 rano do godziny 7 wieczo- 
rem z przerwą obiadową. 


W aptece miejskiej, dostarczającej 
lekarstw dla wszystkich szpitali miejskich, 
oraz instytucji dobroczynności publicznej, 
praca nie uległa żadnemu ograniczeniu, 
cały bowiem personel jest przy zajęciy. 

Z personelu 4-ch aptek Kasy Chorych 
pozostali przy pracy 4 zarządzający, oraz 


kierownik aptekarski — wszyscy pro- 
wizorowie. 

Z powyższego zestawienia wynika, że 
nie zachodzi konieczność uciekania się 
przy przytządzaniu leków do pomocy sił 
niefachowych, które į obecnie i przed 
strejkiem były i są używane do robót pro- 
stych, jak mycie naczyń lub pakowanie 
leków, 

Za czynności tego czy innego perso- 
ńelu odpowiada w tym i każdym innym 
wypadku zarządzający. 

Godziny dnia, w ciągu ttórych apteka 
powinna być otwarta, za wyjątkiem jedy- 
nie Warszawy, nie sa ustawowo unormo= 
wane; w Łodzi wymaganiom artvkułu 67 
ustąwy aptekarskiej co do wydawania 
leków w każdej porze dnia i nocy czynią 
zadość dyżurne apteki wśródmieściu w 
liczbie 6, oraz tyleż na krańcach. 

Wśród osób pracujących w aptekach 
należy do rodziny właścicieli pomocni: 
ków 7 nie licząc ucźniów (4). 

Do chwili obecnej wojewódzki urząd 
zdrowia nie otrzymał żadnej skargi na 
wadliwe przyrządzanie lekarstw ani ze 
strony otoczenia chorych ani lekarzy. 


Zapomogi 


W związku<z podaną przez nas wiado- 
mością (sprawozdanie sejmowej komisji o- 
pieki społecznej z 14 bm.) o nowych zapo- 
mogach dla inwalidów wojennych, wdów 

i sierot, szereg osób zainteresowanych 
zwróciło się do odnośnych instytucji z żą- 
daniem otrzymania, przypadających im na- 
że wypłaty 
przeprowadzane dotychczas przez minister 
stwo spraw wojskowych, przechodzą obec- 
nie w ręce ministerstwa skarbu. 

Stąd wynika, że z racji takiej procedu- 
ry muszą one ulec pewnej zwłoce. 


dla inwalidów wojennych 
ULEGNĄ ONE ZWŁOCE. 


Wniosek sejmowej komisji opeki spo. 
łecznej domaga się, aby wypłaty zostały w 
kończone przed 1 maja br. Wysokość za- 
pomóg podana przez nas w dniu 14 bm. od. 
powiada całkowicie komunikatowi przed- 
stawiciela skarbu p. Czechowicza, któ 
na wspomnianem posiedzeniu oświadozyf. 
w swem przemówieniu, że 100 srocentowy 
ERZE ię owa ma 250 ty- 

ęcy mk, nny zaś około 400 tys 

P żę 
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KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZL 
Hote! „Europejski”; 
H. Szolc, S..Mowszowicz z Warszawy. 
Hote! „Polonja“: 


Hotel „Savoy": 


H. Borsztein z Tomaszowa, 


A. Baliç, A. Kaduszyn, |I Wassczeyjch z Włocławka, M. Massalska z Kre 


sów, M. Hutter z Przemyśla, J. Buksicki z War« 


A. Werbowa z Przemyśla, |szawy, H. Rubinek z Miechowa, D. Wistreich z 


P Błaunz Łowicza, L. Jabłoński z Głowna, Ch. | Krakowa, J; Wanig z Lutwenburga, K. Dębowski 


_|Frajman z» Zawiercia, O. Lignornik. z Czerniowie, 


M. Koper z Radomia, Sobolewska z- Warszawy, 


M. Jakobskind z Warszawy, L. Czerniak zKonina, 


z Warszawy, N. Bines z Wilna, T. Schacker W. 
Depta z Katowic, E. Szereszewska, L, Dubina x 


|W. Kil z Bydgoszczy, F. Jeliszowski z Koniecpola, |Rygi, E. Władysław; M. Glikberg, M. Królikowski 


z Warszawy, B. Sokołowcew z Gdańska, T. Gla- 


B. Erlich z Będzina, L., Jałkowski z Kalisza, L, |dat z Turku, S. Neuman z Konina, F. Kajzer z 


i Poznania, A. Frenudlich z Krakowa, 


mai c RB 


l północy, przy wl. Dzielnej obok domu Nr. 58 


Rozmówki z rzeźnikami w referacie 
DO WALKI Z LICHWĄ I SPEKULACJĄ. 


Rzeżmicy odkryli karty! 


DOMAGAJĄ SIĘ WOLNEGO PASKA. 
+ 


Na ostatniej konfereneji, która odbyła 
się w referacie do walki z lichwą, przy 
udziale przedstawicieli konsumentów, in- 
tendentury i rzeźników, przewodniczący 
stwierdził, że de facto, ceny, przy których 
należałoby obstać są niższe, niż ceny w in 
nych miastach. Ze swej strony nie ma on 
prawa cen rzeźnikofą narzucać, więc nale 
ży zadecydować, czy wobec tendencji zniż 
kowej nie należy przetrzymać okres przed 
świąteczny i w ten sposób przyczynić się 
do spadku cen mięsa, 

Przedstawiciel intendentury zapoznał 
obecnych z kalkulacjami cen mięsa. w War 
szawie i niektórych miastach okręgu łódz- 
kiego. Zaznaczył, że intendentura prze- 
prowadziła w rzeźni miejskiej próbne bi- 
cie 12 wieprzy, których kalkulacja wyka- 
zuje ceny niższe, niż przedstawione przez 
hurtowników. 

W kwestii cen mięsa głos zabrał przed 
stawiciel cechu rzeźników p. Lutrosiński, 
który zaznaczył, że podług orzeczenia nad 
zwyczajnego komisarza Hartleba, jest wol 
ny handel, a jednak cen wyższych za mię- 
so się nie pobiera, jakkolwiek ceny obecne 
nie wytrzymują krytyki. Dlatego proponu 
je, aby rzeźnicy łódzcy kalkulacje ustana- 
wiali w ten sposób, jak to się dzieje w War 
szawie. Każdy ustanawia dla siebie ceny 
według płaconych hurtownikom cen, a o- 
pierając się na rachunkach i fakturach, 
doliczają do tego 20 proc, zysku. W ten 
sposób rzeźnicy mieliby, w wyznaczeniu 
cen wolną rękę, a niesumienni rzeźnicy 


` byliby pociągani do surowej odpowiedzial 


ności. 

Przedstawiciel konsumentów w odpo- 
wiedzi zaznaczył, że rachunki te i kalkula 
cje mogą się zdarzyć fikcyjne albo fałszy- 
we, jak to się zresztą już zdarzało. 

P. Lutrosiński zaznaczył, że rachunki 


bardzo często są iikcyjne, tylko władze |k 


rzadko o tem wiedzą, Ponieważ hurtowni 
cy nie mogą sprzedać po ustalonych ce- 
nach, więc niech nie przywożą zupełnie. 
Przewodniczący w odpowiedzi na żądanie 
przedstawiciela rzeźników, domagającego 
się wolnej ręki przy ustalaniu cen, zazna- 
czył, że sposób ustalania w ten sposób cen 
byłby możliwym, jednak nie wierzy, że to 
war dostanie się po godziwej cenie na targ. 
Rozwinie się znowu handel łańcuszkowy, 
z chwilą kiedy rzeźnik będzie miał moż- 


“ność sam przeprowadzać kalkulację, Uwa 


ża, że takie załatwienie kwestii, jak w War 
szawie, byłoby dla ogółu konsumentów 
szkodliwem. Na rynku mięsnym w kraju 
jest szalony wyzysk, czego dowodem jest 
to, że tłuszcze amerykańskie są tańsze niż 
krajowe. W porozumieniu i przy współ- 


Robotnicy wobec kryzysu w przemyśle. 
Zebranie delegatów fabrycznych. 


W lokalu okręgowej komisji klasow. 
związków, zaw. odbyło się w obecności 
800 osób zebranie delegatów febrycznych 

Po zagajeniu zebrania przez 
hielewicza p. Kałużyński wskazał 


Referent motywował konieczność 
zjazdu, na którem będzie wytknięta no- 
wa droga | organizacja zwiążków zaw. 
włók. 

Sprawa ta wywołała dłuższą dyskus- 
ię po której jednogłośnie przyjęto nastę- 
pujące rezolucje: 


Zebrani po wysłuchaniu komunikatu | przeciwstawiają się przemysłowcy, 
specjalnego nadzwyczajnego |na 


o zjeździe i 
opodatkowania członków 
zatwierdzającej 


„przyjmują do Następnie mówca referat swój skiero- [gi Eufrozyna, kochanka carewicza, Micnszykow, minister. Nikodem, archi- 
wiadojności i uchwalają | wał w sprawie szalejącej  drożyzny i 'mandryta. Katarzyna, markietanka, kochanka Piotra, późniejsza carowa. Bła- 
opodatkować członków od 2—3 tysięcy | stwierdził, że drożyzna w okresie czasu zen nadworny. | i r 


s 


każdego. S 
Następnym punktem porządku dzien- 


nego była sprawa kryzysu w przemyśle) mysłowców w obecnym czasie jest dla 4 
włókienniczym „obecna akcja podwyżko- |robotników strasznym ciosem, gdyż zo- 
członek zarządu|staje zabrana im gwarancja uzyskania 


wa, którą relerówa! 


p. Da-|dług zdania mówcy ` jest nienaturalny, 
na uch-| gdyż stan ten nie został powołany z po- 
wałę zwołania zjazdu krajowego związ- | wodu braku rynków zbytu dla przemys- 
ków zaw. przemysłu włókienniczego. | łu i, że jest to kryzys finansowy z powo” 

tego| du braku gotówki 


Sąd wojskowy okręgowy w Łodzi w 
składzie sędziów  ppułk.  Gizińskiego 
przewodniczący). majora Gidzińskiego, 
por. Zaręby, por. Czecha i ppor. Boratyń- 
skiego rozważał b. ppor. Adema Kowal- 
skiego, oficera kasowego budowlano-kwa 
terunkowego, w Skierniewicach, któremu 
akt oskarżenia zarzucał, że w czasie od 
września do października 1921 r. będąc 
oficerem kasowym przywłaszczył sobie 
powierzone mu z powodu służby 396,098 
mk. 2) nie zachował przepisów dotyczą- 
cych rachunkowości, 3) dopuścił się fał- 
szu dokumentów. j 

Oskarżony przyznał się jedynie do 
sprzeniewierzenia kaucji w sumie 57,000 
mk., złożonej przez dostawcę Majewskie- 
go za dostawy cegieł, zaś do innych na- 
dużyć nie przyznaje się, wyjaśniając, że 
pieniądze prawdopodobnie zosałvy mu 
skradzione podczas wypłat. Świadkowie 
inż. Denar, kierownik Bud. Kwat. Skat- 
kowski, Januszewski, Szpakowski, Te- 


pracy konsumentów i rzeźników miał za- 
miar dotychczasowe niskie ceny utrzymać. 
Reasumując swoje wywody stwierdza, że 
lepiej będzie dać:pewną podwyżkę, niż pu- 
ścić wolną rękę, bo z chwilą wprowadze- 
nia tego sposobu Warszawa znacznie pod 
niesie ceny, a Łódź będzie musiała za nią 
podążyć, 

Przedstawiciel konsumentów -z naci- 
skiem. stwierdza, że wniosek  rzeźników 
jest niemożliwy do przyjęcia, bo godzi w 
interesa najszerszych warstw społeczeń- 
stwa, Z drugiej strony społeczeństwo. nie 
ma. zaufania do rzeźników, którzy ciągle 
podbijając ceny dowiedli niezaspokojonych 
swoich apetytów. Komisarz nadzwyczajny 
zwracał się o pomot do społeczeństwa, do. 
którego wszak i rzeźnicy* należą, a czego 
bynajmniej swym nieobywatelskim postę- 
powaniem nie dowodzą. Ponieważ 'spo- 
dziewarią jest zniżka cen, przeto projekt 
rzeźników nie może być jeszcze wprowa- 
dzonym, bo dotychczasowy system był 
bądź co bądź hamulcem. Następnie wpro- 
wadzenie tego systemu uniemożliwi dro- 
bnym rzeźnikom, którzy nie obracają wiel 
kimi kapitałami, prowadzenie handlu. Mó- 
wiąc 6 niesumienności rzeźników, wspo- 
mina, że w masarni Libicha, przy ul. Brze 
zińskiej, żądano 20 tysięcy za kilogram 
słoniny. Dlatego bezwzględnie przeciw- 
stawia się wnioskowi rzeźników. 

Przewodniczący proponuje, aby rzeźni 
cynawiązali bezpośrednie stosunki z pro- 
ducentami, pomijałąc pośredników, którzy 
na dostawie zarabiają szalone ceny. 


Przedstawiciel intendentury stwierdza, 
że w Polsce, kraju rolniczym jest dostate- 
czna ilość trzody i ilość ta powinna star- 
czyć na potrzeby ludności. Skierniewice, 
które kupują bezpośrednio u producentów 
mają ceny najniższe w całym okręgu łódz- 
im, 

Przewodniczący przyłącza się do tej 
propozycji, proponując, aby rować 
do dworów i folwarków oferty o dostawę 
bydła oraz aby po wieprze udawali się 
rzeźnicy zaopatrzeni w świadectwa ce- 
chowe, 7 

Pod koniec drobni rzeźnicy domagali 
się niepodwyższania cen w okresie przed- 
świątecznym, do czego też przychylili 
się przedstawiciele konsumentów. 

Po tem oświadczeniu przewodniczący 
wskazał na to, że więksi rzeźnicy są droż- 
si, a mali tańsi, co jest ziawiskiem anor- 
malnym w naszym handlu, 

obec tego postanowiono narazie 
konferencję odroczyć, a drożyznę prze- 
trwać nie podwyższając cen na mięso 
wieprzowe. (bip) 


Teatr, muzyka i sztuka, 


"Teatr Miejski, Dzisiaj o godz. 3 po poł. dla 
zrzeszeń robotn. i intel, „Młody las"; wieczorem 
świetna -komedja Perzyńskiego „Szczęście Frania 
ze Stefanem Jaraczem w roli głównej. 

W poniedziałek z okazji imienin Piłsudskiego 
uroczysta akademja, której program podamy jutro. 

Wa wtorek dla zrzeszeń rob. i intel. „Młody 
las" po. cenac!: .zniżonych. ; 


Pożegnalny wieczór Ark. Awerczenko, W nis 
dzielę d. 25 b. m. w sali Filharmonji odbędzie się 
pożegnalny wieczór przed wyjazdem z Polski zna 
komitego satyryka rosyjskiego Arkadjusza Awer- 
czenko z udziałem artystów teatru Stanisławski2- 
go p-ni Raicz i Iskoldowa. Program zawierać bę 
dzie najnowsze opowiadania i komedje Ark. Awer 
czenki, z autorem w roli aktora i recytatora. 
Niewątpliwie ten pożegnalny wieczór „tak sympa- 
tycznego i niezrównanego satyryka, jakim jest p 
Awerczenko, zapełni naszą publicznością salę Fil 
karmonji do: ostatniego miejsca, Bilety; w kasie 
Filharmonji. i 


„Noc bez jutra 
Tragedja człowieka „piekielnej maszyny”, - 


Paryski „Grand Guignol doszedł, 
zdawało się, do szczytu doskonałości w 
sztuce wywoływania — tak było do nie- 
dawna: Dzisiaj sława „Grand Guignolu* 
zbladła. Jej blask  przyćmiony ‘został 
przez ekran. Jeśli chodzi o -sensacyjność, 
o „dreszczyk, o sceny, krew w żyłach 
ścinające, nikt i nic nie może konkurować 
z potęgą wąskiego paska cellulozy. 
` Do rzędu tych obrazów, które zapie- 
rają dech w piersiach, należy „Noc bez 
jutra”. Już widzieliśmy tyle filmów cyr- 
kowych, pokazano nam, tyle. najrozmait- 
szych „trików“ śmiertelnych, iż sceptycy 


tograficznych już się skończyła i niema 
przed sobą żadnej przyszłości !.. 
Ą jednak i tu kino sprawiło 
spodziankę!.. ~“ | YB: 
' Ujrzeliśmy wczoraj w „Odeonie' film, 

o tak niesamowitych pomysłach akrobaty 
cznych i tak oryginalnych „triekach'* cyr 
kowych,iż doprawdy, nie ma się dość 
superlatywów na wyrażenie zachwytu i 
podziwu dla niepowszedniego reżysera. 


ferent scharakteryzował obecny stan 
kryzysu w przemyśle, wskazał, że kry- 
zys w dalszym ciągu trwa, Kryzys ten po 


rotowej. Toczy się 
walka między światem przemysłowem i 
kupieckim, 
„ Mówca wskazał również, że poważ- 
nym czynnikiem w obecnym kryzysie 
jest rząd, który udziela przemysłowi kre- 
yty tylko w złotych polskich, czemu 
gdyż 
markach mieliby duże zyski. > 


uzyskanej podwyżki znacznie się wzmo- 


gła I wymówienie imowy przez prze- Początek przedstawień o godz. R-ej. 


„ Nadużycia oficera kasowego. 


nam nie- 


CAS 


Arcydzieło filmowe w 6 aktach z mroków rosyjskiej państwowości 


PIOTR WIELKI 


OSOBY: Piotr Wielki, car Rosji. Eudoksja; carowa. 


W rolach głównych: DAGNY SERVAES, EMIL JANINGS, PAWEŁ GAETZKE: 


i. 


| przemysłowców listy z Zadaniem utrzy-|jąc sprawę 


głównego p. Danielewicz. Referent na|podwyżki w stosunku wzrostu drożyzny: 
wstępie zakomunikował zebranym o od- Po dłuższej. dyskusji została jednogłoś 
bytem posiedzeniu zarządu głównego|nie przyjęta następująca rezolucja.: Zes 
skutkiem czego wystaro , do związków |branię delegatów fabrycznych, omawia- 

mys podwyżki. która winna. być 
mania dotychczasowej komisii przemy-| wyliczona przez wspólną koniereńcję tj. 
słowei norimującej zarobki robotników, |przez przedstawicieli związków zawodo- 
oraz o wysłanie obszernego aemoriału w |wych i przedstawicieli przemysłowców, 
tel sprawie do ministerstwa pracy. „|na zasadzie wzrostu drożyzny domagają 

W_dalszem swym przemówieniu _re-! się jej utrzymania. bip. 
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„gi Składy 
S. PRYW 
(Sp. Akc.) — ' 


poleca 


4 r ina wanego odwieziono do szpitala Poznańskich, Do 
Kronika policyjna. chodżenie prowadzą władze wojskowe, bip) 
—0— | Napad bańdycki. Na szosie Ozorkowskiej w 
Wczoraj o godz. t-e] po|lesie Lućmierskim, na terenie powiatu, łódzkiego, 
; z0- |zastał dokonany napad ną powracającego do Ozor 
Bacy Engla, któremu bandyci 
1000 mk. oraz zdjęli z ni = 
narkę i kamizclkę, poczem zbiegli. fbip) sr 


Sirzgły na ulicy. 


U 


sta postrzolony sierżant 4;go dyonu laboru w Łolkowa z Łodzi 
dzi, Jeczy Pyrzanowski, przez sierżanta wojsko- |zrabowali 220 
wego arcszłu rejonowego Tajchmana. Poszkodo» 
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NA SEZON BUDOWLANY! 
ES W WARSZAWIE 
helki żelazne, delażo „rylkowe ora betonowe 


"Zamówienia przyjmuje przedstawiciel na Łódź i okolice: 


które to ziecenia ewentualnie mogą być bezzwłocznie przekazane telefonicznie, 905-0 
1 5 PRO. © wb SP P> PAT AL 


zwa, 4 20 
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per i Chmielewski ustalili, że rachunko 
wość w Bud, kwat. w Skierniewicach dY 
ła prowadzona chaotycznie. że oskar a 
ny pobrał cały szereg sum, wpływają 
cych do kasy, nie księgując ich, a księgt* 
iac iedynie wydatki nieuczyniore: Żył on 
nad stan; mając narzeczoną, która jedno- 
cześnie była w bliższych stosunkach Z in 
nyin oficerem. Gdy komisia rewizyjna 74 


uważyła brak sum pieniężnych w kasie 


i nakazała oskarżonemu dostarczyć kW! 


ty z wypłaconych sum, niewykryci zło: 4 


czyńicy okradli kasę Bud. Kwat. zabrali 
kasetkę z pieniędzmi. uniemożliwiając 59. 
misji rewizyjnej dokładne 
stanu kasy. 

Sąd po wysłuchaniu wniosku prot 


ratora j obrońcy adw. Wajnikesa, skaza” ii 


Kowalskiego na rok i pięć miesięcy wie” 

zienia z zaliczeniem aresztu śledczek© 

orzekając wydalenie z wojska polskiego: 
Oskarżony wyrok przyjął. bip. 


Ale myli sie każdy, kto przypuszcz% | 
ź „Noc bez jutra“ jest tylko zwykłym O” 4 


brazem filmowym. obliczonym na t 


sensacię. e 


| Motywy cyrkowe tego obrazu stano. 
wią jeno fło akcji, tło tragedji, która Tozi 4 


grywa się między „człowiekiem — pie 
kielną maszyną, dyrektorem cyrku, jego 
żoną i adwokatem. 

| A w tragedii tej gra idzie o stawkę nie 


sprawdzenie 


1, 
r 
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R 


bylejaką, bo o życie!.. Kto przegra komi m 


powinie się noga lub zabraknie dość siły 


i energii w momencie kulminacyjnym, tot ~ 


będzie musiał usunąć się z tego Świata: 


Ludzie cyrku to ludzie bezwzględi! ` 


nie znający litości... to ludzie, dla któryć 
Nadi cel jest dobry, który prowadzi do 
celi... 


' Stąd też ich tragedje to nie codzienne — 


szarę dramaty, rozgrywające się między 
ludźmi słabemi, ale potężne szarpiące ner 
w* sceny! 3 

Wielki tragik H. Miere.dorf i urocze 
Nanni Weise, jako wykonawcy ról głów” 
nych, byli najwymowniejszym przykłe” 


dem tej doskonałości gry, do jakiej doszła ` 


vspółczesna sztuka mimiczna ra 
986 j 


) D Tr. N. Wiz. 
r z r 
T-wo „Haromi Sotes Sas T-WO „Hazomił 


w Sali Filharmonji 


WIELKI KONCERT 


pieśni ludowej i palestyńskiej 
Przyjmują udział chóry T-wa 
prof. FAJWISZISA 


Soliści: Ruth Czewiasz (sopran) i M. Rudl. 
now Carton), ł 984—9 


i 
1 


Bilety wcześniej do nabycia w składzie delikatesów 


W-go M. Bermana, Piotrkowska 53, a w dzień koń” 
certu przy kasie Filharmonji od godz. 5-ej popok 


sądzili, że ta dziedzina obrazów kinema- f. 


Dypi. krawiec damski 


BURMAN 


l 
Łódź, Zawadzka 44 
wykonywa z własnego oraz powierzonego 


pod batuta 


P+ 


materjału kostjumy I palta podług naje - 


nowszych żurnali. 


UWAGA: Pomimo ciągłych strejków ceny d%% 
stępne dla ka dego. 985—7 
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Aleksy; carewicz. 


Początek przedstawień o godz. d-ej. ^ * 
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= Przyczyny i skutki zwycięstwa. 


| W całym świecie politycznym przyję- 
| ty jest zwyczaj ogłaszania co pewien czas 
orespondencji. dyplomatycznej i aktów. 


d niekiedy nawet z pochodzenia poufnych, 


dotyczących rozwoju pewnych akcji i oko 
czności, które im towarzyszyły. W. epe- 
te formalnej demokracji, gdy polityka ga- 
binetowa częściowo przynajmniej poszła 
uż do lamusa, owe księgi białe, czerwone, 
zielone i pomarańczowe są cennym dopei- 
lieniem dziejów bieżących i doskonałym 
gowskazem dla czynnej polityki, 
Rząd polski dotychczas nie zastosował 
eszcze tego ponad wyraz chwalebnego 
 fWyczaju. A przecie doprawdy wartobv 
_ Uąć w pewną całość takie epizody, jak hi 
Storja uznania państwowości polskiej, woj 
la i pokój polsko-bolszewicki, dzieje przy 


|] ania Rzeczypospolitej Górnego Śląska. 
| Póro Wilno i t. p. W obecnej chwili bar 


dzo aktualne byłoby wyświetlenie w for- 
_ mie księgi „dopiero co dokonanego uzna- 
tia naszej granicy wschodniej. Zaintere- 


|] wane sfery polityczne i publicystyczne 


| | Pracują bowiem dziś nieomal po omacku, 
 Chwytając z pism zaledwo epizody zda- 
. zeń; nie trzeba dodawać, że nie odbija się 
_ ło korzystnie na informowaniu i uświade- 
mieniu społeczeństwa polskiego. Ze spra- 
 Wozdania sejmowego dowiedzieliśmy się, 
Jaki jest tekst decyzji rady ambasadorów 
W sprawie granic wschodnich. Nie ulega 
Wątpliwości, że od chwili przyznania Pol- 
sce przez traktat wersalski praw do ziem 
D. zaboru pruskiego i momentu odzyska- 
Na Górnego Śląska, niema w dziejach o- 
śłatnich lat chwili radośniejszej. Przysło- 
Wiowa Polska o granicach bez koń -.. na- 
leży już do przeszłości. - 
To jednak jeszcze nie wszystko. Tekst 
| decyzji jest rzeczą bezsprzecznie bardzo 
Ważną, ale jeszcze ważniejsze jest dla po 
lityki zapoznanie się z motywami, które 
skłoniły mocarstwa zachodnie dla powzię- 
sia jej, 
Pewne jest, że nie stało się to tylko 
dla pięknych oczu. Anglja, Francja i Wło 
thy mają zapewne w przychylnej dla nas 
odpowiedzi i swój własny interes, Tym 
plej, Wierzymy wogóle w sprawach 
międzynarodowych tylko w miłość intere 
*%owną i dlatego tym chętniej pragniemy 
Poznać intencje naszych zachodnich przy- 
laejół, Zacieśnia to znakomicie węzły łą- 
_ fzności i zapewnia im trwałość. 
Zdaniem naszym, każde z mocarstw 
Zachodu kroczyło i tym razem swoistemi 
_ drogami i na szczęście dla Polski drogi te 
| biegty się właśnie z naszą, e" 
_ Anglja okazała, iż zwyciężyły w niej 
- elementy liberalne, dążące do rozdziału 
Rosji, Liberałowie angielscy, zarówno 
barwy Lloyd George'a, jak i Asquitha 
Calkiem: niesłusznie są u nas uważani za 
_Brzeciwników polityki polskiej. Nic fał- 
_ Bzywszego ponad to twierdzenie. W Anglii 
Wogóle nie oceniają żadnych kwestji za- 
_ Btanieznych objektywnie, poprzez prys- 
Mat kryteriów ogólno-ludzkiej sprawiedli- 
Wości i słuszności, ale wyłącznie pod ką- 
_ lm widzenia egoistycznych interesów an- 
Glefsteich. ró NOWY 
Tak samo, zresztą, jak wszędzie, z tą 
tóżnicą, iż W. Brytania wyraża; myśl tę 
 40ŚĆ śmiało, mie owijająć jej w bawełnę 
__ Brzyjemnych słówek. Anglja interesuje się 
otychczas Polską nie bezpośrednio, ala 
wyłącznie pod kąłem widzenia sprawy 
losyjskiej lub niemieckiej. Osłabienie i 
Podzia? Rosji leżały zawsze w interesie an 


olskim  Podszas wojny Anglja popiera». 


A dążenia niepodległościowe! wszystkich 
Srodowościowych grup rosyjskich, a spra 
wa polska cieszyła się w Londynie szcze- 
nym poparciem. RU l 
Jeśli Anglja w okresie poprzedzojącym 
Ostatni wyrok rady/ambasadorów, nie de- 
Sydowałta. się na uznanie korzystnych 
Wschodnich granie Polski, to li tylko dla- 


stworzenie państw etnograficznie riożliwie 
jednolitych, Skoro doświadczenie nauczy- 
ło, że ani ukraińcy, ani białorusini nie są 
jeszcze należycie uświadomieni narodowo 
i ich oddzielne organizacje państwowe nie 
mają racji bytu, nie było żadnych przesz- 
kód na drodze do oddania ich ziem pań- 
stwu polskiemu. Gdyby przy okazji uda- 
ło się utargować coś z nafty—byłoby jesz- 
cze lepiej. Co się tyczy Litwy=-to wy- 
padki ubiegłych miesięcy pokazały, że pań 
stwo to w najlepszym wypadku pozostanie 
tylko klijentem, czy pupilem Rosji i wido 
ki przedarcia -kordonu w, kierunku Bałty- 
ku są właśnie w tym miejscu największe, 
Oto dlaczego delegat angielski podpisał 
akt uznania polskiego Wilna i polskiego 
Lwowa.ł 

O wiele bardziej skomplikowane było 
stanowisko Francji Była ona związana 
przez lat blisko czternaście z dawną car- 
ską wielką Rosją, która wywierała w Pa- 
ryżu wpro:t sugestywnie potężny wpływ. 
Od wpływów takich uwolnić się odrazu 
było rzeczą wprost nieprawdopodobną. 
Dlatego też wszystkie rządy francuskie 
starały się nie angażować się zbytnio w 
sprawy rosyjskie i czekać na rozwój wy- 
padków, które, rzekomo, potoczyć się 
miały w kierunku zwalczania bolszewiz- 
mu — naprzód przemocą zewnętrzną, póź- 
niej od wewnątrz. 

Przewidywania te, podzielone zresztą, 
przez cały świat, dotychczas nie sprawdzi 
ły się. Na konferencji genueńskiej, ulega 
jąc ogólnej atmosferze, delegacja francu- 
ska nauczyła się patrzeć na Rosję bolsze 
wicką, jako na siłą realną i od tej pory 
datują się wszelkie zakulisowe konszach- 
ty niby nieoficjalnych przedstawicieli: Sa- 
nerweina, Herriot i t. d. z poszczególnemi 
bolszewikami, lub nawet z rządem mos- 
kiewskim, Jednocześnie prysnęła koncep 
cja porozumienia z Anglją na gruncie ro- 
syjskim, polegająca na traktowaniu Rosii, 
jako „res nullius“, którą można wygodnie 
podzielić na stery wpływów: angielską 
Wielkorosję.i francuską Ukrainę. Ukra- 
ina dowiodła aż nadto dobrze, że wiele, 
wiele dziesiątków lat upłynie jeszcze, za- 
nim będzie mogła przy sprzyjających wa- 
runkach skonsolidować się w państwo w 
rzeczywistym tego słowa znaczeniu. Sko- 
ro tedy i ta polityka nie prowadzi do cełu, 
Francja zdecydowała się na krok stanow- 
czy: uznanie wschodnich granic Polski 
stanowi moment przełomowy w dziejach 
stosunku Francji do sprawy rosyjskiej, 
Od tej chwili dopiero Francja definitywnie 


dowiodła, iż sojusz z Polską nie jest dla 
niej elemerydą, lecz stałą wielkością mię 


jest gruntowna zmiana całej polityki fran 
cuskiej wobec. Rosji. 

W najbliższej przyszłości będziemy: z 
pewnością świadkami działań, mających 
na celu gospodarcze zbliżenie francusko- 
rosyjskie, przyczem pojęcie Rosji używa- 
ne tu jest w znaczeniu obecnego rządu 
moskiewskiego. Jeśli teraz chodzi o ocenę 
poszczególnych kwestji: wileńskiej, i ma: 
łopolskiej, to trzeba pokrótce zaznaczyć, 
iż do pewnych kół francuskich dotarło już 
dziś przekonanie, iż Litwa jest ekspozy- 
turą niemiecką na drodze do Rosji, a więc 
przyznanie jej Wilna, jako ważnego punk- 
tu strategiczno-kolejowego, mogłoby w 
przyszłości mieć bardzo daleko idące skut 
ki; w sprawie Małopolski wyjście było-o. 
tyle łatwiejsze, iż nawet dawni reakcjo- 
niści rosyjscy niezbyt kwapili się do przy 
garnięcia kraju tego do mateczki-Rosji, 
gdyż obawiali się zbyt liberalnych i przy- 
zwyczajonych do konstytucyjnych bądź 
co bądź w Austrji porządków—rusinów. 
Zresztą, poważne koncesje naftowe też 
coś są dla Francji.warte, a przytem—-trze 
ba przecież czemś zapłacić Polsce za na- 
szą prawdziwie ofiarną i kosztowną poli- 
tykę frankofilską... Nie wolno jednostron 
nej przyjaźni przeciągać zbyt mocno.. Sko 
ro jednak dawne obliczenia rosyjsko-fran- 
cuskie już zostały zakończone, a saldo za- 
pisane na naszą korzyść, mniemamy, że 
stosunkach Paryża z Warszawą nastąpi no 
wy okres, kiedy będziem mogli doprawdy 
liczyć na zacieśnienie się wzajemnej ży- 
czliwości, opartej na materjalrym obu- 
stronnym interesie, , va 

Naszkicowaliśmy powyżej niejako ko- 
mentarz do zapadłej jyż decyzji. Mniema 
my, że przydałyby się komentarze urzę- 
owe w formie księgi oficjalnej, gdzie, jak 
powiedziano, byłbyszawarty materjał dziś 
już historyczny, posiadający niemniej bar- 
dzo poważne znaczenie dla dalszego orjen 
towania się w zawikłanych labiryntach 
polityki międzynarodowej. Nie trzeba spo 
czywać na laurach. Skoro wygraliśmy je- 
dną walną bitwę, wartoby utrzymać się 
na poziomie zwycięscy. Jest to możliwe 
wtedy dopiero, gdy nasze miarodajne czyn 
niki polityczne ocenią podkład radosnej 
decyzji rady ambasadorów i wyciągną z 
niej praktyczne wnioski pod kontrolą 
opinji publicznej. 

i Czesław Ołtaszewski 


Nienormalność stosuńków polsko-sowieckich 


Ostatniemi czasy daje się u.nas zaz 
uważyć  charakterystyczne zjawisko: 
Prasa chjeńska szeroko reklamuje. rzeko= 
my przewrót, jaki się dokonał w bolszewiji 
w kierunku kapitalistycznym, a zarazem 


|ujawhia radość z powodu zbliżenia za- 


początkowanego pomiedzy Rosję a Fran- 
cją, utrzymując, że oba te fakty są dla 
Polski wielce pomyślne. Z drugiej strony 
mnożą się u nas procesy przeciw komu- 
nistom polskim. procesy w których pod- 
sądni z reguły oskarżani są nietylko o 
szerzenie idei komunistycznej, lecz io 
szpiegostwo na rzecz Rosji, a kończy to 
się zazwyczaj skazywaniem winnych na 
kilkoletnie więzienie. Kubek w kubek, to 
samo wydarzą się w Rosji. I tam prasa 
wita z zapałem zwrot w orientacji „Chie- 
ny“ w kierunku zdecydowanie filosowiec- 
kir, co z drugiej strony nie przeszkadza 
wytoczeniu licznym. polakom procesów o 
szerzenie „kontrzrewolucji* z temi same- 
mi, co u nas dodatkami. Ta gruntowna 
rozbieżność między słowami a życiem 
kończy: się wszakże nader sensacyinie. 
Nasiępuje zamiana przestępców i każdy z 
nich, po skorzystaniu z szerokiego rozgło- 
su i po okryciu się wawrzynami bohatera. 
wraca na rydwanie triumfalnym do swej 
„ojczyzny  natódowej, względnie do 
„ojczyzny internacjonalnej". 

Komizm tych stosunków zawiera dużą 


leno. 37 gle ocenłała należycie + t pawtwo dozę tragizmu. Przestępcy po jednej i 


| Wotwórczych róźnych narodów hro$owyDA 
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Avainta i4 nójlopszą rękojmi tego, źał 
pan Sdowości 46 aig wrócą do Rosi, będzie | 


arugiej strome siedzą przed zamianą przez 
"zas długi % więzieniu. Oba państwa po- 
noszą olbrzymie wydatki ua «reszty, 


sądy, Oraz ma noszące rozmaite nazwy 
X . 


instytucje ochronne. Oczywiście, że Pol- 
ska cierpi na tem o wiele dotkliwiej, niż 
Sowdepja. W oligarchii sowieckiej cały 
ustrój oparty jest faktycznie na gwałcie i 
niewoli. U nas w wolnej republice demo- 
kratycznej mogłaby już zaistnieć praw- 
dziwa wolność, gdyby nie przesadna 
obawa przed komunizmem, tłumaczonym 
w dodatku przez naszą. reakcję nieraz 
bardzo rozciągliwię. Ale co najzabawniej- 
szą w tem, mimo surowe represje wzgłę- 
dem komunistów, nie jesteśmy w stanie 
pomścić na nich krzywd, wyrżządzanych 
polakom przez komisarzy sowieckich, 
gdyż każda kara na komunistów w Polsce 
odbija się w dwójnasób na losie polaków 
WRAAE EY 

W jednem z pism polskich ukazał się 
rozdzierający serce artykuł p. t. „Ratujmy 
męczenników polskich”, podpisany przez 
byłego zakładnika polskiego w Bolszewii. 
Autor opowiada, że „dotychczas jeszcze 
w obozach koncentracyjnych są ciemię- 
żeni nasi rodacy — zakładnicy połsc: * 
wielu z nich tam już powymierało, wielu 
zostało pod tym lub innym pretekstem 
straconych, ale wielu z nich jeszcze z 


upragnieniem oczekuje swegó zwolnienia 


i powrotu do kraju“. O tem, że niema w 
tem przesady, świadczą debaty ną jednem 
z ostatnich posiedzeń Sejmu, gdzie skon- 
statowano, że za 317 komunistów wyda- 
nych Sowdepii, mamy otrzymać 617 po- 
laków. Bolszewicy nie są, rzecz prosta, 
tak wspaniałomyślni, szafując tak hojnie 


polakami, lecz widać TORDOCZANZAM yo: 
w pol- 


gatym rezerwowarem zakładn 


dzynarodową. Następstwem tego kroku 


skich, skoro płaca podwójną liczbą. In- 
nemi słowy znaczy to, że za każdego wię: 
zionego u nas komunistę cierpi w Bolsze: 
jwji co najmniej dwóch polaków, oczy« 
wiście znacznie ciężej. 

"To wszystko dzieje się obecnie, gdy 
stosunki ekonomiczne między Polską a 
Bolszewią prawie nie istnieją. Wy- 
obrażmy sobie, co będzie, jeżeli, jak o tem 
marzy Chjena, polscy kupcy, przemy: 
słowcy, inżynierowie etc. sypną się da 
Rosji z wyprawą na złote runo. Zapytać 
więc należy, czy którykolwiek polak 
będzie tak naiwny, by się rzucił prosto w 
szpony  „diejatielom*  czerezwyczajko* 
wym, celem pomnożenia zasobu zakładni- 
ków .i ożywienia „handlu wymiennego 
owy towarem*? Nadmienić trzeba, że 
Polska znajduje się pod tym względem w 
położeniu wyjątkowem. Kraje bowiem, 
gdzie propaganda komunistyczna odbywa 
się legalnie, tego wszystkiego obawiać się 
nie potrzebują. Wychodzi więc paradoks: 
Polska, gdzie komunizm podlega surow» 
szym represjom, niż w iakimkolwiek 
kraju, jest. przed bolszewizmem najmniej 
zabezpieczona. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że w żadnym kraju, gdzie 
działa legalna partja komunistyczna, poseł 
komunistyczny nie pozwoli sobie, jak u 
nas, krzyknąć z trybuny parlamentarnej 
„Polska jest ojczyzną paskarzy*, A u nas 
cóż się'stało? Chjena i.piastowcy, jako 
ludzie prymitywni, urządzili bezsilną bur- 
dę, bezczeszczącą przybytek prawa, lecz 
rychło się uspokoili, przypomniawszy, so- 
bie, że w niewoli bolszewickiei jęczy ar- 
cybiskup Cieplak i wielu innych wy- 
bitnych: polaków, którym za naimnieiszą 
krzywdę, wyrządzona pos, Królikowskie- 
mu, grozi nieludzki odwet. Wreszcie 
sama zasada wydania przestępców noli- 
tycznych, będących obywatelami polskimi 
obcemu mocarstwu o wrogim ustroju poli- 
tycznym, urąga elementarnym pojęciom o 
prawie. 

„Nad tem wszystkiem należy się zasta- 
nowić. Rozumiemy, że komunizm dla 
Polski, znajdującej się w sąsiedztwie 
Sowdepii, jest bardziej grożny, niż dla 
każdego innego kraju, bo tu wchodzą w 


grę względy nietylko społeczne, lecz i 
zewnętrzno-polityczne. Ale tak, jak jest 
teraz, stanowczo ostać się nic możę. 


Inscenizuje się wielkie procesy nietylko 
na tle działalności wywrotowej komuni- 
stów dorosłych, lecz i zabawiających się 
w komunizmi dzieciaków, urządza się tym 
„kom-smarkaczom niezasłużoną reklatnę 
z całą świadomością, że każdy z nich wie, 
iż mu w ostateczności włos z głowy nie 
spadnie, bo w najgorszym razie odbędzie 
romantyczną padróż do Sowdepii i zo- 
stanie tam przyjęty z zapałem. 
C» Tosbłędne koło należy zatem przeciąć. 
AlL- wybiimy sobie 2 głowy. nawiązanię 
z Bolszewią stosunków ekonomicznych i 
zwolna śŚciąguijmy. stamtąd wszystkich 
polaków. Albo też obnk stosunków go- 
spodarczych musimy uregulować także 
wzajemne stosunk! społeczne. 
. Adrfionitor, 


a 


ZAMASKOWANE ZAPROSZENIE, 


PAT. — MOSKWA, 17 marca. — Oma- 
wiając zawiadomienie, postane przez Ligę 
Narodów Cziczerinowi w sprawie kon- 
ferencji, która ma się odbyć w Genewie 
w celu rozciągnięcia postanowień układu 
waszyngtońskiego o rozbrojeniu, na pań- 
stwa nie objęte dotychczas tyin składom, - 
Stiekłow stwierdza w „lzwiestiach”*, że 
zawiadomienie to jest zamaskowanem 
zaproszeniem Rosji na tę konferencję. 

orma tego zaproszenia jest, zdaniem 
Śtiekłowa, charakterystyczną dla dwúli- 
cowej polityki Ligi Narodów. oraz państw 
w jej skład wchodzących w stosunku do 
Rosii. Stiekłów wyraża zapatrywan e, iż 
zaproszenie to iest w istocie uznaniem 
Rosji sowieckiej de facto i przygotowa= 
niem do istotnego jei uznania. 


CENTRALA 
BOLSZEWICKA W CHRYSTJANJI. 


„PAT — RYGA, 17 marce. Wyjaśnia się 
że podróż do Bucharina na komgres nor- 
weskiej partji komunistycznej pozostaje w 
związku z dążeniem 4-ci międzynarodów- 
ki do stworzenia centrali agitacji na całą 
Skandynawię w Chrystjanji. Wogóle ko- 
muniści rosyjscy podjęli w ostatnich cza- 
sach wytężoną ekspansję na północ. 


INSTYTUT KAROLA MARXA. 


PAT — MOSKWA, 17 marca. Powa 
stał tu specjalny zakład naukowy pod na- 
zwą „lustytutu Karola Marxa”. Będzie on 
służył specjalnie do studjów i analizy po- 
lądów Marxa oraz komentowania jego 

zieł. Instytut posiada charakter uhiwer- 
sytetu. 


_Str. 4. 


(TELEFONEM Z WARSZAWY OD PARLAMENTARNEGO SPRAWOZDAWCY „REPUBLIKI *). 
leży się liczyć jako z faktem dokonanym. |pod względem liczhowym przedstawiałaby |chość groziłaby nieustannie możliwościa 


Pogłoski o zmfanach w układzie stron- 
nietw w sejmie nie przestały krążyć ani 
na chwilę od czasu powstania rządu gen. 
Sikorskiego, i stały się objawem tak nor- 
malnym, że przestano się niemi intere- 
sować. Obecnie jednak pogłoski te zaczy- 
naia kursować coraz uporczywiej, a ze 
względu na swój charakter, oraz ze wzglę- 
du na pewne fakty, które miały miejsce na 
terenie sejmowym, zmuszają do zwrócenia 
ua nie baczniejszej uwagi. 

Onegdajsze burzliwe zajścia w sejmie, 
w czasie uroczystego posiedzenia z racji 
uznania naszych granic wschodnich, odbi- 
ły się głośnym echem w izbie i poza nią. 
Moment, gdy posłowie ukraińscy i białoru- 


` scy manifestacyjnie opuścili salę posiedzeń 


był punktem przełomowym w ustosunko- 
waniu się białorusinów i ukraińców do o- 
becnego rządu, wobec którego zajęli oni 
obecnie stanowisko wyraźnie opozycyjne. 

Fakt ten przejawił się przedewszyst- 
kiem w klubie ukraińskim, w łonie które- 
go zaszła doniosła zmiana, Mianowicie do- 
tychczasowy prezes tego klubu p, Wasyń- 
czuk, który reprezentował wśród ukrajń- 
ców tendencje ugodowe, zrzekł się preze- 
sury, a jego miejsce zajął poseł Podhirski, 
który zawsze zajmował stanowisko bar- 
dziej krytyczne wobec gabinetu gen. Sikor- 
skiego i odnosił się doń z wielką dozą nie- 
ufności. Podobno b. prezes Wasyńczuk ma 
być postawiony nawet w stan oskarżenia 
i ma odpowiadać przed sądem partyjnym 
za swą działalność, szczególnie na terenie 
sejmowym. Należy zaznaczyć, że pos. Wa- 
syńczuk ~'s był już obecny na onegdai- 
orym uroczystym posiedzeniu sejmu, gdy 


„miały miejsce manifestacje ukraińsko-bia- 


łoruskie, skierowane przeciwko uchwale 
rady ambasadorów. Jakkolwiek posłowie 
ukraińscy, interpelowani wczoraj przez 
sprawozdewcę sejmowego „Republiki, co 
do ich obecnego stanowiska wobec rządu, 
nie dawali wyraźnych odpowiedzi, a nie- 
którzy z nich twierdzili nawet, że zmiany, 
jakie zaszły na stanowisku prezesa, posia- 
dają charakter wyłącznie wewnętrzno-klu- 
bowy, to jednak z przejściem ukraińców, 
jak również i białorusinów do opozycji, na- 


CHARLES SANGLE, 


Palacze haszyszu. 


Siedząc w licznym towarzystwie, opo- 
władał nam doktór Bonami swoje wraże- 
nia z pobytu w Aleksandrji. 

Jechaliśmy wraz z przyjacielem moim 
Aghio przez bulwar Ramleh, gdy w tem 
szofer nasz przez nieostrożność zagro- 
dził drogę niewielkiemu dwukonnemu po- 
wozikowi. Powóz ten prowadzony był 
przez młodą turczynkę, co było zjawi- 
skiem nadzwyczaj rzadkiem; szczupła i 
zgrabna, miała ona pomimo  woalu, za- 
słaniającego jej twarz, wygląd eleganc- 
kiej angielki, odbywającej swój poranny 
spacer. 

Po raz pierwszy spotkałem w Aleksan 
drji, kobietę o tak pięknych oczach i u- 
stach i o tak idealnie ładnym owalu twa- 
rzy. Aghio złożył jej głęboki ukłon i za- 
mienił z nią kilka słów po arabsku. 

— Jest to Gizel Ghani—objaśnił mi— 
jedna z „rozczarowanych'. Czytuje ona 
waszych poetów i powieściopisarzy, ticzo 
nych i filozofów. 

“ — Co za szkoda—wykrzyknąłem—tak 
piękna dziewczyna, wielbicielką Einsteina 
Bergsona! 

—— Wielbicielką?, Cóż znowu! Jest 
ona tak mało zarozumiała, że przyznaje się 
iż nie rozumie ani słowa z teorii Einstei- 
na; Bergsona zaś uważa za lekturę dla 
umysłowo chorych. Wogóle jest to szale- 
nie miłą dziewczyna, poproszę żonę, żeby 
Ją zaprosiła do siebie, będziesz miał wte- 
dy możność ją poznać. y? 

— Jakto, czy bna przebywa w towa- 

rzystwie mężczyzn?. 
Owszem, wraz z matka swoją i sio 
strą. Dzieje się to jednak bez wiedzy ban 
kiera Ghani, który jest fanatycznym mi- 
zutmaninem, 
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Targi o nową większość rządową. | 
Białorusini i ukraińcy w opozycji. --- Niemcy i żydzi również, --- Rząd gen. Sikorskiego bez 
większości. -= Nowe próby stworzenia większości polskiej. --- Blok chadecko - cenirowo * 


lewicowy: ` 


To samo również powiedzieć można i|się następująco: 


o niemcach. Klub niemiecki już dawno pod- 
dał rewizji swe stanowisko wobec gabine- 
tu gen. Sikorskiego, a kwestja kolonistów 
niemieckich w b, zaborze pruskim odstrę- 
czyła niemców ostatecznie od popierania 
rządu. ` 

Wreszcie ponieważ, żydzi już poprze- 
dnio zajęli również stanowisko opozycyjne 
względem obecnego gabinetu, a sprawa 
„numerus clausus“ i in, jeszcze bardziej to 
stanowisko wzmocniły -— wyłoniła się sy- 
tuacja, że rząd faktycznie nie posiada wie- 
kszości w izbie. 

Zdawałoby się, że przesilenie jest nie1- 
niknione, jednekże najprawdopodobniej do 
tej ewentualności nie dojdzie, 

Nie stanie się mianowicie dzięki stron- 
nictwu t:tóre wchodzi w skłąd ni- nwidzo- 
nej „Chjeny* i zależy do opozycyjnej pra- 
wicy. 

, Stronnictwem tym jest — chrześcijańska 


demokracja, Podobno chadecy są gotowi 


udzielić cichego poparcia gabinetowi gen, 
Sikorskiego i są zdecydówani głosować za 
rządem w momentach, w których groziło- 
by jego zachwianie. 

Byłoby to popieranie rządu od wypadku 
do wypadku, które z czasem mogłoby się 
przerodzić w zjawisko stałe. 


Wczoraj wiele mówiono nawet w ku- 
luarach o wstąpieniu chadeków do zespo- 
łu str nnictw izqdowych. Mówiono o za- 
rysowywaniu się nowego bloku  więk- 
szościowego, bloku czysto polskiego, w 
którego skład weszłyby następujące klu- 
by: P, P. S, NPR., „Wyzwolenie“, „Piast“ 
w„Chadecy* oraz „Okoniowcy“, 

Jeśli się bacznie obserwowało ostatnie 
głosowania w izbie, oraz jeśli się weźmie 
pod uwagę tajemnicze konszachty oraz ze- 
zowania Witosa w stronę „Chadecji”, — a 
Dąbskiego w stronę „Wyzwolenia” należy 
dojść do przekonania, że podobny blok nie 
leży w słerze niemożliwości. 


Natomiast jest rzeczą wątpliwą, czy po- 
dobny blok byłby w stanie wytworzyć sta- 
łą większość w sejmie. Siła tego bloku 


czasie: tryskała z niej młodość, szczerosć 
i nieprzeciętna inteligencja. 

— Wydaje się być szczęśliwą—mówił 
mi Aghio—Może się podobać do .szaleń- 
stwa! No'i pomyśl pan, taka dziewczyna 
ma dostać męża ze swego środowiska! Bo 
przecież o zmianie otoczenia, ze względu 
na ojca, mowy nawet bvé nie możef 

W kilka dni później zawezwano mnie 
do chorego do Ramleh. Kiedy wyszedłem 
z tramwaju, pokazano mi wąską ścieżkę 


zasypaną piaskiem. na której ze zdumie- 


niem zobaczyłem Gizel. Szła sama, bez 
służących, głowę miała spuszczoną i była 
przerażająco blada, Przeszła, nie poznaw- 
szy mnie, h 

Piaszczysta. ścieżka prowadziła do 
morskiego brzegu, na którym. stały dwa 
domy; jeden z nich był to dom angielskich 
oficerów. Ponieważ mam przyzwyczaja- 
nie czytać, wtedy gdy chodzę, więc nie 
zauważyłem z którego domu wyszła Gizel 
a zresztą myślałem sobie, że może przy- 
szła tu aby zobaczyć przepiękny widok, 
roztaczający się na port, 

Chory, do -którego mnie. wezwano, 
był to młody porucznik. - Zaledwie wsze- 
dłem do niego, powiedział mi: — Dokto- 
rze, proszę o zachowanie tajemnicy, Je- 
stem na urlopie i powinienem być teraz 
na Malcie; chciałbym bardzo wyleczyć się 
przed końcem miesiąca. 

Zobaczywszy ranę chorego oficera, wy 
dałem okrzyk źdumienia. Jak tylko przy 
jechałem do Egiptu miałem pacjenta fran 
cuza, który miał identyczną ranę, zadaną 
trójkątnym sztyletem. Przypominam so- 
bie, że nie chciał on powiedzieć, kto mu 
tę ranę zadał, Francuz ów zdołał się wy- 
leczyć, ale młody porucznik angielski prze 
płacił to życiem. è 

Zapomniałem zupełnie o tem wyda: 
miu, gdy pewnego wieczora przyszedł do 


mnie Aghio: 
— Zanim wyjedziesz z Aleksandrii, 


Rzeczywiście, poznałem ją po pewnym musisz zobaczyć palaczy haszyszu. Kryją 
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P.P. S. 41 głosów 
N. P. R, IBE 
„Wyzwolenie“ 48 n 
„Piast” > 703: 4 
Chadecja 431. ża 
Okoniowcy 40, 


Razem 224 głosów na 444, t. j. ogólną 
ilość posłów w sejmie. 

A więc większość byłaby faktycznie 
zrealizowana i rząd mógłby się na niej o- 


przeć, jakkolwiek blok ten posiadałby wie- |nie to rychło mogło nastąpić. d 


kszość zaledwie paru głosów, a jego kru- 
(F 


Polityka banków dewizowych 


Rozpoczynają one akcję za 


Warszawski korespondent „Republiki“ 
telefonuje: Onegdaj w ministerjum skarbu 
odbyła się konferencja z warszawskiemi 
bankami dewizowemi. Poruszono na niej 
szereg kwestji, wynikająych na tle rowych 
zarządzeń 'ninisterjum skarbu w dziedzinie 
walutowej. 

t rzedewszystkiem omawiana była sprawa 
czy ilość banków dewizowych jest dosta- 
teczna. Zdania uczestników były podzielo- 
ne, Obecni na konferencji przedstawiciele 
banków stwierdzili, że w obecnej chwili 
banki dewizowe są przeciążone zlecenia- 
mi, walutowemi, zdaniem jednak niektó- 
rych przeciążenie to powstaje wskutek x - 
nieczności szczegółowego zaznajomienia 
się ów z charakterem operacji i sytua- 
cją pieniężną nowych klijentów. i 

Zdaniem uczestników konferencji zna- 
komicie obciążyłoby banki warszawskie 
rozszerzenie praw banków dewizowych na 
niektóre jeszcze oddziały miejskie tych 
banków w Warszawie, oraz na ich oddzia- 
ły prowincjolnalne, a przedewszystkiem na 
Częstochowę, Lublin, Radom, Sosnowiec, 
Toruń, Białystok i Drohobycz. 


Dyrektor departamentu kredytowego R 


ministerstwa skarbu p, Edmund Statkie- 
wicz poruszył sprawę, czy wskazane są ja- 
kie zmiany w organizacji giełdy walutowej 


się oni przed policją, która ich prześladu- 
je. Ale żona jednego z nich pracuje u 
mnie i pńzez to mam do nich dostęp. 

Po dość długiej wędrówce, doszliśmy 
do małej, ciasnej, z trzech stron zamknię- 
tej uliczki, wejście do której strzeżone 
było przez kilku krajowców, ubranych w 
łachmany. 

' Wokoło wznosiły się lepianki z gliny, 
prawdziwe rudery, grożące zawaleniem 
się. Na ziemi, dokoła rozżarzonych węgli, 
leżeli jacyś ludzie: mężczyźni i kobiety. 
Przy świetle księżyca, który rozlewał swe 
jasne blaski, zdawali się oni być duchami, 
które uciekły z piekła. Nigdy w moim ży 
ciu nie widziałem podobnego triumfu su- 
chot i uwiądu.,, 

Odziani w strzępy, przeraźliwie chudzi 
i wynędzniali, spoczywali nieruchomo na 
ziemi, wdychając bez przerwy czarodziej- 
ski A Jeżeli ktoś z nich się poruszył, 
to tylko aby wypełnić fajkę lub rozdmu- 
chać żarzące się węgle. 

W kącie stała tacka z orzechami; Ag- 
hio wziął orzech do ręki i otworzył go: 

— Świetna imitacja, nieprawda? Sko 
rupy są prawdziwe, ale wnętrze jest z ha- 
szyszu. Jest to ostatni wymysł dostawców 
którzy omijają w ten sposób surowe prze 
pisy policyjne, 

Nagle podniósł się z ziemi jakiś czło- 
wiek—mara, z dziwnym skurczem: wokoło 
ust i kierował się prosto ku nam, 

— Czego chcą tutaj ci ludzie o ziela- 
nych twarzach i o szyjach, długich, jak 
żyrafy? Ach te szyje! Wydłużają się one 
coraz bardziej... i kiedyś zapewne zahaczą 
o księżyc!... 

I wybuchnął śmiechem. 

Nigdy tego człowieka nie zapomnę, wi. 
dzę go jeszcze dzisiaj jakby stał przede- 
mną, Szara jego twarz pokryta tysiącem 
drobnych zmarszczek, była obna do 
zgniłej gruszki. Zanosił się ze śmiechu. 

okazując rząd zębów, które, dziwnie nie 
Arrkadliują z całą postacią, Były zdrowe 
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przesilenia. | 
Dotychczas blok powyższy nie doszedł 
jeszcze do skutku i być może leży on jesz- 
cze w sferze pobożnych życzeń niektóry 
stronnictw. Cokolwiekby jednak sądzić © 
prawdopodobieństwach powstania podob- 
nej większości w postaci polskiego bloku 
chadecko- centrowo- lewicowego, stwie 4 
dzić należy jedno, mianowicie, że układ a 
sił w obecnym sejmie dotychczas się ne 


skrystalizował i niema widoków, aby przy 4 NĄ 

obecnym stanie stronnictw skrystalizowa” f 

Jan Urbach | A 

4 | kie 

| nąs 

Z 

rozszerzeniem swych praw. | ZĄ 

ucześtnicy zebrania niemal jednomyślnie i w 

wyrazili opizję, że przesunięcie godzin gi! 4 mi 

dowych na 1—2 p. p. nadałoby operacjom 4 ma] 

na giełdzie warszawskiej charakter spok% cz, 

niejszy i zapobiegłoby spekulacji, mające! m | opł 
za toł różnicę kursów pomiędzy Warszawa mijm 

a Gdańskiem. 1 w 


Poruszył też p. Statkiewicz sprawę, 6% t 
uzasadnione są obawy, że część tranzakcji 4 
walutowych polskich usunie się do Gdaf* 


ska. Zebrani wyrazili zdanie, że bbawy t^ er 
narazie są nieuzasadnione, AJ 1 n 

Po wyjaśnieniu szeregu spraw, porusz0* 4 cz, 
nych przez przedstawicieli banków dy% 4 dn 
Statkiewicz poruszył kwestję pokrycia 0% ) | lu 
sztów nadzoru nad bankami dewizowe 4 dz, 

Banki wyraziły życzenie przeprowś* | ch, 
dzenia repartycji pomiędzy sobą ryczatto 1 u 
wej sumy kosztów, którą wyznaczy mit {f ni 


sterjum skarbu, sez l 
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Czytajcie „Republike“ | 

Zbliżał się, oddalał, zatrzymał się, $ | 
kiedy na chwilę przestawał się śmiać, poź 
nosił ręce do twarzy, która nabierała wy” 4 
razu niewysłowionego cierpienia, Pozna. 
łem wtedy symptomaty zatrucia haszy” 
szem, które objawia! się strasznym bólem 
mięśni twarzy, 

Kiedy odkrywał twarz, oczy jego błY* 
szczały chorobliwie. 

— To są ci ludzie — krzyczał — któ I 
rzy uprowadzają nasze kobiety do swoich PY | 


a sm J 


PER 


domów w Ramleh! Przekleństwo cudz | 
ziemcom, wrogom Prorokal., | 
I w tymże momencie wyciągnął z kie |. 
szeni sztylet z trójkątnym ostrzem, M 4 
tórym rozpoznałem mordercze narzę BL 
zadające nieuleczalne rany, jg] 


— Zależy mi bardzo na tem, aby ś% 
dowiedzieć, kto jest owe indywiduum e A 
powiedziałem do mego towarzysza. « R 

Ów człowiek, o. którego wczośdi HB. 
pytałeś -— powiedział mi- nazajutrz Aghif M 
—jest to były służący Ghanich. Zakocha: 
się w Gizeii, oświadczył się o jej ręke, | 
wyobraź sobie, zrobił jej scenę zazdrość p i 

i 


że przebywa z chrześcijanami! 3 
Ghani 'o mało go nie zabił, wreszdć | 
wyrzucił go na ulicę, Od tego czasu 2% | 
czął on palić, w godzinach zaś przyto™  » 
nych sprząta światynię szeika Ibrahime' 
Doktór Bonami zamilkł, sA ; 
— Ależ ten człowiek to morderca! F Ł A 
wykrzyknęła jedna z obecnych pań, ~% 4 
pan, doktorze,” nie oddał go w ręce 9% 4 
licji? Y | a z 
— Nie pani, nie sprawiłoby to przyje” 
mności Gizeli, ani nie przywróciłoby 
cia biednemu porucznikowi... i 


4 


A zresztą, łaskawa pani, dopóki prz | `° 
stępcy mie bedą traktowani, jako chorzy; | 
jaki ciężko chorzy, których należy lec i 
i doglądać, dopóty obowiązkiem lekarzy, 5 
którzyby swemi wskazówkami okaz? 6i 


P 
doprawdy zbyt wielką pomoc policji, Świ 
tym ich obowiązkiem jest przestrzegam! 
tajemnic zawodowych. 

| Tłóm. Lite 
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KREDYTY EKSPORTOWE. 


Zagadnienie kredytowe przemysłu 
włókienniczego, jest ogniskiem przyczyn 
| Vywołujących wtórne zjawiska we wszy- 
| atkich dziedzinach jego produkcji, To też 
p ekroć pragniemy poddać analizie którą- 
| Iwiek ze stron życia przemysłowego 
ih Msze okręgu włókienniczego, przycho- 
l dzimy do wniosku, że racjonalne rozwią- 
4. tanie całokształtu zagadnienia kredytowe- 
I fo jest jednym z zasądniczych warunków 
| Pomyślnego rozwiązania ogromnej wiek- 
 Szości u nas stale występujących proble- 
| | Mów. Nie należy jednak czuć się zasko- 
l Szonym przyczynowem  związaniem tych 
 haktów, Wszak cały system nowoczesnego 
4 „Asy i handlu opiera się na wysoce 
> omplikowanej konstrukcji kredytu. 
| Zasadniczym jednak rysem charaktery- 
| łującym nasze stosunki jest różnica zacho 
ząca między finansowaniem handlu włó- 
ag, enniczego w Polsce, a na Zachodzie, U 
nas przemysł finansuje cały handel, pod- 
Czas, gdy zagranicą rolę tę objęły banki. 
ja więc bankowość polska nie spełnia 
4 PRO tego swego najbardziej pry- 
tywnego i pierwotnego obowiązku. Nie 
i 08 jednak zapoznawać faktu, że przy- 
hi k tego stanu należy szukać w naszych 
JB  Ppłakanych”stosunkach walutowych. 
| Z całego zagadnienia finansowego prze 
| Mysłu włókienniczego pragniemy narazie 
mówić jeden szczegół — problem kredy- 
| tów eksportowych. 
Już niejednokrotnie wspominaliśmy na 
4 miejscu, że finansowanie eksportu 
Musi się oprzeć na odmiennych, niż dotych 
tas zasadach. Nasz wywóz „bezpośre- 
" t, į. dokonywany przez przemysłowca, 
d ia też t, zw. „pośredni”, t: j. przeprowa 
| y przez Mstów: ma zasadniczo 
akter interesu gotówkowego. W tem 
pae leży największe jego niedomaga- 
e, 


| 


` Zmniejszona obecnie różnica, zachodzą 
| między cenami wyrobów: polskich, a in 
ch naszych konkurentów sprawia, że 
«Sport nasz utracił swój żywiołowy pęd 
posiadał w roku ubiegłym. Skoro 
aś że nasze wyroby dotychczas 


it 


 ESzczę nie są dobrze znane, zrozumiemy 


4 Wszystko, Tylko wielka różnica w cenie 
Ja naszą korzyść była bodźcem dotych- 
9 | forsującym nasz wywóz. Skoro się 
p zaś zmniejszyła wydatnie, konjunktury 
SJ | Foemostowe są marne. Sytuacja jest tem 
dorsza, że konkurujące obce przemysły 
mi | idzieają importerom kredytów, dochodzą 
| Ych do 3-ch miesięcy. 
| * Jasnem więc jest, że jedynie przez u- 
p lanie podobnych kredytów zdołamy się 


utrzymać na dotychczasowych lub nawet 
zdobyć nowe rynki eksportowe. Przepró- 
wadzenie tej całej akcji jest możliwe jedy- 
nie przy pomocy P. K K, P. lub też niektó- 
rych pierwszorzędnych naszych banków. 


Osią zagadnienia jest zapewnienie pol- 
skiemu eksporterowi możności dyskonta 
rymes w walucie wysokocennej wystawia- 
nych przez importera zagranicznego. Pol- 
ska krajowa kasa pożyczkowa lub też na- 
sze pierwszorzędne banki musiałyby sobie 
zapewnić redyskont w wielkich bankach, 
zagranicznych. O ile wiemy, pomieszczenie 
na światowych rynkach pieniężnych rymes 
posiadających oprócz żyra zagranicznego, 
ponadto podpisy przemysłu oraz P. K. K, 
P. lub innego wielkiego banku, nie połączo- 
ne byłoby z nadmiernemi trudnościami. — 
Zrealizowanie zaś tej koncepcji jest pier- 
wszorzędnem zagadnieniem i od pomyśl- 
nego rozwiązdnia jego, zależy w wielkiej 
mierze przyszłość naszego eksportu. Sko- 
ra zważymy, że przemysł włókienniczy nie 
może obecnie obejść się bez zapewnienia 
sobie poważnych i stałych rynków ekspor- 
towych, to z łatwością zrozumiemy donio- 
słości problemu kredytów eksportowych. 


Koncepcja ta umożliwia pozatem prze- 
prowadzenie środkami bankowymi pew- 
nych niezwykle ważnych pociągnięć na te- 
renie naszej polityki walutowej, 


Jak ostatnio donieśliśmy faktem jest, że 
niektóre firmy przemysłowe  deponują 
część uzyskanych z eksportu walut wyso- 
kocennych. Wiadomość nasza powtórzona 
przez najpoważniejsze dzienniki warszaw- 
skie, wywołała w kołach przemysłowych 
pewną konsternację, I słusznie. Dotychczas 
bowiem kazano nam wierzyć, że jakkol- 
wiek rolnictwo, cukrownictwo, górnictwo, 
leśnictwo uprawiają ucieczkę kapitałów w. 
formie eksportu, przemysł włókiennicz 
tego nie czyni. Za -prawdopodobieństwem 


tej tezy, przemawiała konieczność naby- 


wania przez przemysł surowców, płatnych 
w walucie obcej, Tymczasem okazało się, 
że jednak pewne sumy dosięgające bardzo 
poważnych wysokości, do kraju nie wra- 
cają. Rzucanie kamieniem na tych co upra- 
wiają tą drogą ucieczkę kapitałów, jest co 
najmniej niewłaściwe, Są to wtórne zjawi- 
ska naszej sytuacji skarbowo-finansowej. 
Jasnem natomiast jest, że ucieczce tej na- 
leży wszelkimi rozsądnymi środkami zapo- 
biec. Z góry należy wykluczyć zupełnie 
nieskutkujące przemawianie do uczni oby- 
watelskich, gdyż to uważamy w naszych 
warunkach za zupełnie ńiewłaściwy argu- 
mert finansowy. 


Nice `j do lamusa głupstw naszej 
polityki finansowej, skwapliwie trzeba zło- 
żyć wszelkie policyjno-kagańcowe środki 
zapobiegawcze. Najracjonalniejszą metodą 
jest posługiwanie się środkami bankowymi. 

Kredyty eksportowe, w formie przez 
nas omawianej, będą miały również tę wiel. 
ką zaletę, że wprowadzą faktyczną, a zu- 
pełnie niebolesną kontrolę zużycia należ- 
ności, uzyskanych z wywozu. 

To byłyby, przedstawione zwięźle, ko- 
rzyści zmienienia dotychczasowej formy fi- 
nansowania eksportu, Szkoda, że związek 
eksportowy polskiego przemysłu włókien- 
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niczego, w dotychczasowej swej działalno. 
ści gubi się w drobnostkach i szczegółach, 
a zapoznaje konieczność wszczęcia akcji 
ogólnej, Nawet instytucja zarobkowa jaka 
jest związek eksportowy posiada obowią- 
zek pewnej inicjatywy leżącej w interesie 
ogółu choćby nawet jej realizacja nie ko: 
niecznie była pozycją dochodową. 

Dotychczas jednak jest cicho. Sądzimy, 
zaś, że inicjatywa w tej sprawie musi wyjść 
ze strony przemysłu. 


Dr. Leszek Kirkien. 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 17, marca, (PTT), Zamknięcie 
giełdy warszawskiej. i 


GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjednocz. 41100—41000. 
Marki niemieckie 2,04—1.97 i pół, 


+  CZEKI. 
Belgja 2240. 


Berlin. 2,05—1,97 4, pół. 
Gdańsk 2,05—1.97 4 pół. 
Holandja 16250. 

Londyn 193000—192500. 
Nowy Jork 40850—41000. 
Paryż 2575—2600. 
Szwajcarja 7710—7700. 
Sztokholm 11 

Wieden 63—63,25—62.50. 
Włochy 1990. 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 39000. 
Bank Handlowy 67000—66300. 
Bank Kredytowy 14500—15000. 
Bank Małopolski 3050. 
Bank Przem. Lwow. 4300—4250, 
Bank Zachodni 65000—62500. 
Bank Zjednocz. Ziem. Pol. 16500—16450. 
Bank Związku Sp. Zarob. 19000—18000. 
Kijeński 92000. 
Częstocice 152500—155000. 
Cukier 177500—186250. 
Firley 29000—28250, 
Drzewo 6500—6450, 
Węgiel 161000—167000. 
Cegielski 107000—105000. 
Lilpop 82000—81500, 
Modrzejów  74000—73000. 
Ostrowiec 71000—72000, V em. 65006, 
Orthwein. 17250—17200. 
Rolin, Ziel. 35500—36000. 
Rudzki 45000—1III em. 37500—40000. 
Starachowice 41000—40750, V em. 36500, 
Ursus Ilem. 10500—10750, 
Pocisk 5500-—5600. 
Parowozy 21200—21000, 
‘Zieleniewski 110000—110500. 
Zawiercie 1,800,000. À 
Żyrardów  1,625,000—1,700,000. 
Borkowski 7900—7400, 
Hurt 8000, 


y 


Jabtkowscy 16500—16000. 
Żegluga 4600—4400. 
Polbal 4200—4300, 


~~ Haberbusch 32090, 


Nafta 11250—11000, 


Nobel 17000—18250. 
Siła I Światło 7000—9000. 
Puls 13500, 


Ćmielów 37000—40500, 
. Chodorow 68000—67000. 

Michałow  45500—45000, 

Gosławice  60000—62000. 

Pustelnik 23000—21o0o. 

Spiess 17200. 

Spirytós 50000. 

Czersk 2250000-—2360000 

Norblin 17500—17250, 
0—— 

CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 40.600, —arki niem. 1,96, - franki 2575 
funty 191.770. Metalami n's obracano. 
Tendencja zniżkowa. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 17 marca, Giełda urzędowa. 
Warszawa 51 (51 jedna czwarta) 
Marka polska 51 i pół (51 i pół) 

Nowy York 20.857.22 (20.900) 

Londyn 977755—98,245 (98,100) 

Paryż 1.304.23—1.310.77 (1.306) 

Wiedeń 28.80—28,96 (28.90) 

Praga 618.45—641.55 (620 jedn» czwarta) 
Włochy 1.002,48 (1.006) 

Bolgja 1,122.18 — (1.126) 

Budapeszt 7 73—5.77 

/ Szwajcarja 3.875.20—3,894,77 (3.892) 


GDAŃSK, 17 marca. Giełda urzędowa. 

Warszawa 50.87 — 51,13 

Marka polska 52.11 — 52,89 

Nowy York 20.773.62 

Paryż 1.701,73 — 1.308,27 

Szwajcarja 50.87—51,13 

Holandja ©.216.90—8.258.10 

RYCH, 17 marca. (T+ =tęcio giełdy). 

Warszawa 0,0125, Nowy York 5.38, — Londyn 
25.23, Pary' 71.70, eden 000,74 i pół, Praga 15,95 
Włochy 25.87, Budapeszt 0,15 trzy czwarte, Sofju 
3.20, Holandja 212, Belgrad 5,45, Berlin 00.258, 


15807 araty 
m || [gnie Gróf || za, 
„Nie zważając na kurs funta r 
i dolara sprzedajemy po ce- 
nach konkurencyjnych dam- 
skie, męskie oraz dziecin- 
ne OBUWIE. 


Główna Ne 1, Filja Piotrkowska 84, 


PRALN IA A 
chemiczna i farbiarnia. 


Facbuję i czyszczę wszelki rodzaj garderoby, Spe- 
cja'ność firanki na ramy. Sztywną bieliznę pra- 
suję prawdziwym ryżowym krochmalem,' 


Rozenberg, seue 7, 


DDAA 


Zawiadomienie. 


Niniejszym podaję do wiado- 
mości Sz. Klijenteli, iż do mego 
składu futer przy ulicy Pfotr- 
kowskiej Ne 29 nadszedł wiel- 
ki wybór kapeluszy męskich 


Dyrekcja 


Kursów Handlowych iJęzyków owożytnych 


L. M. Poznańskiego W Ład! 


komunikuje, iż wykłady rozpoczynają 
się we wtorek, dn. 20 b. m. w lokalu 
progimnazjum, Zawadzka 9, front I p. 

pisy na kursa handlowe przyjmu- 
je kancelarja kursów, Sienkiewicza. 22, 
do wtorku wł. od 6—9 wiecz, 


1983—1 Dyrekcja. 


Na raty! Na raty! 
„WIKTORJA* 


Z powodu otwarcia magazynu ubrań gotowych 
męskich, ESA I kie ji sprzedaje o 10 pr. 
taniej od 18—25 b 940--4 


|| Główna Ne 58. Główna Ne 58 


SALA FILHARMONJI (Dzielna 20). 
Niedziela, SEESE atut: 


252 >25 


| POŻEGNALNY WIECZÓR SATYRYCZNY PEER AR 


AWERCZENKO 


Znakomitego wyk, tosyjskiego. z udziałem artystki R. P, RAICZ oraz artysty 
E. ISKOLDOWA. rogram zupełnie RONA 
zęść III. 


„Gaduła" 
Djalog z aitorem A, Awer- 
czenko w głównej roli. 
Nowe opowiadania 
A. RAwerczenki 
w wykonaniu autora. 


E 


813—1 


Część 1. l Część II. i 
„Coś bardzo złego" NE, główka 


medja w l-ym akcie 
Komedja w l-ym akcie W PAR hMi va 


„Telegramm“ 
Ark. Awerczenki 
w wykonaniu p, Raicz. 


Opowiadania 
Ark, Awerczenki 
w wykonaniu autora, 


Bilety, do nabycia w kasie Filharmonji (okienko N+1) codziennie ad g. 16 


Zakład krawiecki damski 
GOLDLUST, ul. Cegielniana lb 6 


Seeya wszelkie zlecenia kostjumów l palt po- 
dług ostatnich francuskich I angielskich modeli. 


złoto, srebro i biżuterję, 


£ RA a nty, płaci najsumienniej 
w Warszawski, Piotrkowska 9 


Na raty! Na ratyljH. 
Konkurencja! 


wórzu, Il piętro 065—15] Nie. zważając na kurs funta i dolara sprzeda- WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE — 528-5 krajowych i zagranicznych naj- 
ie OW „ay sid piao, 9o2=1= , nowszych fasonów po cenach 


Sprzedaż wszelkiego rodzaju . 


„„yfobów futrzanych | 


| MA ecen WYM i: KoA stanie, poaimonane 
erac — — uratna opsin 
„x lok KOWSKA 9 (w padwórzu) M 


Zusmanek i Dawidowicz, 


Zakład Tapicersko - Stolarsko - Meblowy 
Stanisław Derejski 


, Dzielna Ne 6, front, 1 piętro, 
Posiada na składzie gotowe meble, urządzenia 
ponai, oraz pojedyńcze, 628 
Klubowe meble lakierowane podłtg rysunków. 
TRDE 13 TUE A SIĘ” 0. GTUOWOT WZA ZALATY PMA GŁOWA. 


przystępnych. 
Józef Tyger 


957—2 Piotritowska 29, 


KEA EAA ARARA A 


RAKA Ne 28, iront U-gie piętro. 
i biżytecję, 

z brylanty, #9 ej 
łierszkorn, Cegielniana 37 
iront róg Piotrkowskiej, 1 6—80 


_ „REPUBLIKA 


o_a amI 


Lecznica : 
lekarzy specjalistów | 


ui. Piotrkowska 17 (imie odWONIŁ) 
przyjmuje SKR we wszystkich specjalnościa 
ijod godz. 9 do 5 wiecz, Cena za poradę 
mk. Spacja i opatrunki od umowy. 

wrze 


Magazyn ubiorów 
| L. Bornstein, Ssi i 


poleca najnowsze modele i najlepsze towary i 
Ubiory: Damskie, męskie i dziecinne po cense 
konkurencyjnych wykonywa z własnego i powiereo 

||nego. materjału, 817 


Í 
| 
Í 


DTE 
II. |. Prybulshi Ogloszenia drobne 


Rozmaite. 
Choroby skórne, wło-| (za wyraz 120 mk) 
sów, weneryczne i mo- 
czopłciowe. „UNO 
Leczenie światłem (lam- 


Tow SĄ SINĄ 
PR ROBI a rte ienniki Piotrkowska ję 


Warsztacki, 
Zawadzka NM 1. 


| E S o 
| Przyjmuje zy LN od Rze, 500, (0 mip, v ks 


“najlepszy Ian 


do paznogci. 8! 


_jrzuszcz 
„JADALNY 


582 i 


REI 


ene arep powledzialnej “posady; 
| ladam 6 ki kszta | inio 
| Dr. JĄ SILBERSTROM SARA KOCE WH urok dni 
ż f , 
Choroby skórne i we- SE A CY gb zy 
ź SA „472* do adm. „Repub Wye 
IELO NM 11, 
luna 
Przyżza od 12—1, 24 ij-—— n F 
| 855—2 ł i 7—8 wiecz. przybłakał się pies rasy skie 
| (EEE, od 9—2 pp.j! Wilczej mieszany. Mog no. 
| 736—3|odebrać za zwrotem K | 
| | z iow ul, św. Jerzego i nie 
| rzychcy, - mia 
l WIAYLÓK E man | í 
| = 6D MASŁA Nauka Lwy | boi 
PŁÓTNA 1 TowaRy|,. Ca Wyraz 100 mk) Poc 
l S NA UBRANIA MĘ.|[NGIELSKIEGO konwet E fer 
f u SKIE i DAMSKIE. — r sao t literatury zyć | się 
m f ` a rutynowany nauc 
NAJLEPSZY DO GOTOWANIA, SMAŻENIA i PIECZENIA. Na raty Nowo-Cegielniona N dà | mu 
j ; ? m, 4, od 3—5 pp. gl: pos 
e Gdańska Me 77|————— | 
z GODA“ aent: pe trançais e 1 nie 
- 5 
nieszkańie 14, Długa 77 S'adréssez: GA BOTA | s 
Tow. dla urządzeń Paa ra r WAR y i 
GĘI A „przemysłowych Gotujcie, eplan AA sady. | | 
z zacwyraz m A 
| Praga-Wiedeń- Diisseldorf smażcie JOPA inteligentna k | A 
na, z trzechletnią i 
i s, latynę, zęby, tyką biuro mie 
Wysoliosprawny Ekonomiser TE platyna ZAPDOS ml B 
złoto i zegarki do adm. Republiki M 
Pat. ję tylko na i płaci najwyższe ceny|.„Młoda*, f} m 
B. SZPIRO, 
, IURALISTKA rutynó 4 
oszczędność K | | i i | | | Konstantynowska Ja 20 i na z kilkuletnią poki | 
w kantorze fabr 
węgla poszukuje odpowied | a 
i Aez Mia e | 
do 30 lo ROŚLINNYM o adm, „Rep | tot 
przez podgrzewanie SMAKOSZÓW. firanki, ypa tò- tie 
wody zasilającej wary białe, męzkie amódzielna, zdolna bę | Rz, 
do 160°C Piotr. CHART, jo keoeać "ry 
otr że jkięgowość fabryce A 
e. do A Przedstawiciel: Sp, Akc. LAMBERT R KRZYSIAK, Warszawa „Niecała 8, tiotr. CHARI pracująca w większej 9 kar 
PIOTRKOWSKA 37 mie mię posadę. Ole Rie 
H ; z =; wspodwórzie +. 601 zmienić posadę 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KOSNIERSKI denka |» 
|| Wschodnia 51 (róg Cepielnianet) T N. FSL AJI płatą 150 procent drożej Kupno | sprzedał # 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego kupuję Brylanty, za wyraz 1 
EJ materjału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych, 227—1 Ślói0, ADIR Deriks Afk p oszukuję Zwirnm aasciińh 
way menty, stare zęby, ze-|| nass-hart od 50 « do i R Fr, 
ZAKŁAD garki, biżuterje, garde-|Szpulek. Ofert do 590 
NY | | robę i dywany.  |dakcji dla N 1 dłą 
j BERZKADLSA dekoracyjno malarski i skład tapet 7 Konstantynowska 7|ranio, lecz nanzi r gt ki 
kęs | z sue p - Z. MILICH 348-15| | dam garderobę, biel, głę 
EKONROMISRER Gostyński i Opoczyński prawa oficyna l piętro MAC pae tosk 2 BI da: 
C CaN S rozs ; 
; į i TKALNIA SZTUCZNA fi|nocne stoliki, gardeny pó do 
Jeneralne zastępstwo , Zielona 19 Łódź Zielona 19 ETA ORA formy kt AAi Ao aa i mę 
. 4 nie ozna- erłowski, ul, Rz f 
dia Handia NASEInAMI inż. R. Seidi i S:ka ka poleca ze składu w wielkim wyborze oryginalne nia, jak w ubiorach,$|N: 63. 04971 du 
Sp. z ogr. odp. , obicia papierowe najnowsz ąz aescni po towarach, switrach, fi-f]| —————— ——— 
= Łódź, uł. Gdańska Ne 86 = cenach umiarkowanych :: emy: gk hę piabino i fisharmonia ud $ 
| Tae; , erskich, buchar- e 
Przyjmujemy również wszelkie esej inas a jako to: Hadas skich, FSmyrna; wsze|- c aika iA rą 
6816 "quon 018]d 928-]) 7309 ƏZIZS 6 wlane, pokojowe it p 962 | 1 kich maszynowych i kili- olicyna 1 piętro m. 17: R dł 
99 0 mach. Piotrkowska 117 „9789 
cp eysuezI M TA 7—0 : 
arma M ONAY- pir IEA o obermany — szei |! 
dyt sdi APE r orqsuiep erueiqn Jidnyez SBzsord$ ; a AeA A . 505 Zakład krawiecki l do sprzedania. Konsa È 
ża zyc RN z ynowska 66 I pię De 
nuzp fiaa i J BORUSTER, Zielona $ | 
NI I pe een r Bh OUWW PRM e e ea posiadający dyplom wyż-| Zagubione dokun Éy 
2091. AUUMOWIAĄZIJ _ N szej -szkoły F. A. Majera, (za wyraz 85 mk.) P 
TEN z zel EN|.. *az10q Y „Najtańsze Drezno, zawiadamia o roz- wà 
A a EETA: an fard Catan tu, wap dA 434M poczęciu sezonu wioseut-|fjskar John z Ksawerou t 
GABINETOWE KRYTE oi ZBJ0. IAMO ms zi Źródło” nego. Wykonanie podług |*, zgubil wojski kt. w 
J FAE nienia z Avojska W 
> MERLE SKÓRĄ |. GOBELINEM Tm i ioen agaaa zepaóg „SBE Lód, ke: 36, Tul rrr 0 Ceo D y Sieradzu. 
: neliznę, <u- ZOMEBIEFPANZYA | 
ŁÓŻEK metal 4 brania damskie i ki drowi 1d zag" 
Fabryczny KONRADA JARNUSZKIEWICZA | SPÓŁKI | Lekarz dentysta Dr. mog. chustki iinne - pierwszo: Do sprzedania „BI dokumenty Wa ię 
skład: Wyrobów B-C! THONET ; M. Kerszner rzędnych firm towary, O p e we wydane w l arip 
MATERACY. nio, bo w miesz-| Sdnokonny elektryczny |Zapas, Sang w modin 
Kompletne użądzenia pokoi: l oliki Zielona 16. aniu prywainetm. wz ONCE eż. ALÓANSKIE szarej ZA LA £ BY | 
narzędzia | bormąszyny.| zwrócić St. Łódź-Kal: | 
Mania Coś oypielnych, Saiano w aj SAW Zawadzka 10. Choroby zac i wewngtrane daly Av 10 u pi ,Rci-| wydziału ruchu za nagtaka | 
1730—86 - 
Magazyn; Mobi c : wikwintnei toh i j Za wydawnictwo „Republika Matty L 
s W. RONISZONSKIEGO, Łódź, idnkowka S NTE E ue | 
TELEF. 21-61. I piętro iront. TELEF. 21-61. Łódź, ok Andrzeja UlaS SEHARI dziecinnego poleca Redaktor Naczelny: Marian Nusba 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty z zakresu Choroby skórne I wene- PORO2Y SKÓE dw B O 8 O” Oltaszewski, MA 
stolarstwa i LERESOWE 738—8 9 |ryczne, Przyjmuje: 9 | pół ry ” Złożono w własnej drukarni lino $. Y 
n | do 1115—7 i'pół g. popoł.|Przyjm+ od 10—12 i 5—7]] Nawrot 7, w podw. wej (Piotrkowska 49); odbiro w Druka 
oprócz świąt. 748.4 NAWROT Ne 7. ni Państwowej, i 
> y Łodzi mk. 11,500 1 odnosz. do domu 500 mie- ZWYCZAJNE: mk, 350 za wiersz pllimętrówy jak stroaja a sznajti, W TEKŚCIE: tok. 750 sa wiersz Só 6: | n 
P r enu mer a ta è cznie, — Zamiejscową mk. 1 iesięczni 3 Rh 4 szpalty) NADESŁAN jas za wiersz milimetrowy (na str. 4 szpslty), NEKR OLO je 
i WA i adi = Ogłoszenia: Mit ii TER E AaS Aa | , 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. m 


